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Przegląd 
rzegląd polityczn 
Lwów 4 października. 

Jedna z niemieckich gazet katolickich, 
k'óre w sprawach czysto narodowych nie jest 
usposobioną dle nas zbyt życzliwie, zamiesz: 
cza z powodu mutypolskiej kampanii w pra- 
sie niemieckiej p. t. „Quosutqus tendem?“ ar-; 
tykuł, który rozpoczyna następującemi nader 
trafaemi uwagami: „Heos antypolska doszła 
do tego punktu, że każdy nieuprzedzony 
ozłowiek musi się zapytaó, jak daleko może 
się jeszcze posungó ta rzecz, i czy takie po- 
stępowanie może znależó jwkiekolwiek nzpra- | 
wiedliwienie w obeo zdrowego rozumu chłop- 
skiego, w obso moralności, a oóż dopiero 
w obec dobrze zrozumianego interesn nie- 
mieckiego? Trudno zaiste dociec, oo było po- 
wodem do tej lecy. Galicyjscy Polacy u- 
rządzili wystawą krajową, którą Cesarz au- 
strygcki zwiedził i o której wyraził się z 
wielkiemi pochwałami. Polscy zgotowali mu, 
jak mię inaczej spodziewać nie było można, 
najserdeozniejsze przyjęcie i objawili mu 
za prawdziwie ojoowską pieczę około kraja | 
najserdeczniejstą wdzięczność. Wystawę tę | 
zwiedzili tekże, jak to się samo przez się ro- 
zamie, Polacy z pruskich dzielnic, a prasa pol- 
ską wyraziła jednogłośnie radość swoją z po- 
wodu rozkwitu polskiego przemysłu i sztuki. 
Iżby » tago powoda można było Polakom zro- 
bió jekiś zarzut, tego mimo najlepszej woli 
nie rozumiemy“. ` 

Tak pisze ŚSchles, Volks-Zeitung — a my, 
dziękując za ten sympatyczny głos katolickiej | 
koleżanoe z nad Odry, w jednym tylko pozwo- 
limy sobie odmiennego być od nioj zdania: 
oto nie jesteśmy, jąk ona w wątpliwości co do 
powodów tej antynolekiej heoy, która się ne 
wzór wiosennych wód rozlała w łamach libe-, 
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nów swoich żacy 
ze swej strony wydatku, że tych synów na- 
stępnia siadał uposażonych donośnymi' u- 
rzędami, że wreszcie i o wydanie za mąż oó- 
rek“ nie potrzebował kłopotuó się: zbytnio, 
gdyż w obeo obfitości urzędników Niemców 
w każdej dykasteryj o kandydatów do rta- 
małżeńskiego nie mogło być trudno ! — 


Ii feserant, quibus prodest! Ta szukajmy 
ispruwców antypolskiej hacy — « ułatwiła im 
ito walką Trasa niemieska, 


ozostmj na żol- 
dziła żydowcekim', z F 

To nieprzyjasn» wagiędera polskiej la- 
dności usposobienie biurokracyi i szarokich 
waratw nieraieozich w Księstwie, zapnściło 
więo tam już od dawna korzenie i po- 
trzeba było tylko odpowiedniego wiatru, 
aby tlejące xarzewie rozdmuchać w ogól- 
ny pożar. ” i à 

Kiedy Aroybiskup Prymas Stsblowski 
składał homagium uroczyste, wtedy cesarz 
Wilhelm wypowiedział te pamiętne sitowa do 
Niego: „Mam niszłomną nadziaję, iż uda Ci 
się, o ile to od Twojego urządu zależy, pogo- 
dzió sprzeczności (Głegensk'ze), jakis m synów 
jednego i tego samego kraju uprawnienia ie 
mają“ Te słowa szlachetne cesarza znalazły 
oddźwięk w sercach połsnich i ra duchowym 
awoim przewodnikiem niezmiernie  przeważna 
część społeczeństwa starała się godzić ta 
przeciwieństwa, 8 nie je zaostrzać. Zrozu- 
mieli też tę odezwę i rəprəzəutauoi nasi w 
Berlinie i niejednokrotnie dali dowody, że 
nie dążyli do podkopania powagi państwa i 
osłabienia jego siły, mimo, że współobywa- 
tele niemieccy oraz bardziej «starali się za- 
ostrzać przeciwieństwa nąrodowe, a zbić ich 
z tej drogi. 

Jak swego czasu wniesianie do sejmu 
konserwatywnej ustawy szkolnej “hr. Zsdlitza, 


przeciwnej taktyce zawdzięcza to, żo dy- | i dynastyę. 


+ wmn e 


Niech raczej ze pakodą monarchii 


prawie bez żąduego $ Polany i nadal pozostaną wrzekomymi wro- 


garni państwa, e gdy ssmi r'e zechoęą, gwal- 
tem ich zepchnąć w szeregi opczycyi — bo 
tego wymzga interes, — tek jzst interes — 
nie państwa, lecz pewnej falsagi biurokratów 
i pokrewnych im sfer niemierzich w K=ięstwie 
Poznańskiem, bo Polacy tacy jakimi rię oba- 
zali od pewnego czasu, to grob ioh wielkcśoi, 
to podkopanie najpierwszych warunków ijh 
egzystencyl. 

Dla tego podzielili pom şdzy siebis rola 
i nie ma gazety, do którejby nie puszozali 
strzał zatrutych agem przeciwko wszystkiemu, 
ao polskin, wszędzie przemyreją zjadl we ko- 
respondencye, pomarisjąca Poisków o obładę 
i nieszezerość, tłómacząc” terdencyjnie i przed- 
stawiające w fałszywem świstle każdy krok 
nasz i Każde słowo, korzystująse z każdago nia- 
właściwego odezwania się naszej prasy, wyna- 
szące lada jaką uliczną hecę przeciwko żydom 
do rzędu autyniemieckich manifsstacvi. Dia 
dopięcik oelu nie przebiereją w Środkach, ža- 
den nie jest im za podły. byla się okazał sku- 
tecznym. w. ; 

Wiadomo im, że jnicyatywa do łagodniej- 
szego obchodzenia się z Polekami wyszła od 
samego cesarza i ża ,4 małymi wyjątkami zna- 
lazła uzamnie w najwyższych rządzących sfa- 
rach w Bərlinie — ale poniaważ przeciwko tak 
wysokim dygnitarzom, a miasowicis przeciwko 
zalqemu cesarzowi występowa: byłoby niebez- 
piecznie, % ci rycerze pióra bardzo są dbali o 
całość swej skóry, przeto wybrali sobia cel 
mauiej niebszpieczny i zwrócili swa jadem za- 
trute strzały pizeciwko najwyższyia uczędni- 
kom tak cywilnym, jak wojskowym, zarzuosjąc 
im zbytnią przystępność dle wpływów Naj- 
przewielebniejszego Ks. arcypusterza Stablew- 
skiego, przez 00 pragną przedewszystkiem prze- 
szkodzić towarzyskim stosunkom pomiędzy pè- 


; | Naczelny Redaktor i Wydnwca: Ludwik Masłowski. 
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być pozbawionym wszəlkich noznó szlachstniej- 
szych, aby w ten sposób usiłowaó unicestwić 
szlachstne starania nieszczęśliwego spcłeczeń- 
stwa, zmierzające do wewnętrznego odrodzenia. 

, „Miejmy nadzieję, — pisze Kuryer Poznań- 
ski — że oała ta pierielua przewrotność i złość 
naszych nieprzyjaciół! rozbija rię o nasz spokój 
pełen godności, o nąszą niszłomność i stałość. 
Widać, że dotrą obral śmy drogę, kiedy nasz 
wróg £ajmwiększy probuje wszelkich sposobów, 
aby nas z niej sprowadzić. Porądrano nas z ró- 
żnych stron, że się chcemy bawić w wielką 
politykę i £s nam się ostatecznie poślirgnąć 
może uoga. Nie prawda — my sią nie bawimy 
w żadase. juirzgi polityczna, uym sobia 
zowiedzieli po głębokiej rozwadze: tav, a nie 
iuaczoj postępować musimy — i temu przeko- 
neniu pozostaniemy wierni. W obec zaś mowy 
cesarza Wilhelma w Toruniv, oświadoramy glo- 
śno, że uważamy się wyrażaio i jąwnie za 
poddanych pruskich, że gotowi jesteśmy ozy- 
nić zadość wszelkim wynikającym ztąd kom- 
sekwancyom, ża będziemy umi”li stąó niezlo- 
mnie w obronie porządku przeciwko wywrota- 
wi, sle z drugiej strony nia wyrzeczemy się 
nigdy tego, oosmy odebrali w spuściźnie po 
naszych ojcach i co potomkom przekazać jest 
neszym najświętizym obowiązkiem : wiary i 
języka ojozystago. Ilekroć ua tem polu zacze 
pieni zostąniemy, zawsze nas znajdą gotowych 
do odparcia zamachu. Mimo krzyków naszych 
nieprzyjaciół, mimo niepomyślnych konstelacyi 
politycznych bieżącej chwili, z ufaością sp0- 
glądamy w pizyszłość, bo z nami Ten, którego 
opiska najsznveozniejsza i który wiernym swoim 
nie pozwala upadać na duchu. W obac kłamstw 
ząś, któremi nas: wrogowie starają się zacie- 
mnić widuokrąg, przekonani jesteśmy, że oko 
cesarza Wilhelma przedrze wię przez tę chmur- 
ną zasłonę, bo Veritas vincit. W tryumf prawdy 
nie zwątpiliśmy, ohociażź drogą ciężką nas Pan 
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maret: e a j 
trójnej nia imieniem Polaków, delegaci nas 
nie potrzebowali woale ponownie wygłaszać, 
że pochwalają tę kombinacyę międzynarodową, 
m nie pragną sojnszu z Rosyą. 

Z bardzo weżnych oświadczeń br. Kelno- 
kiego o kwestyi brłgarskiaj i potrzebie upo 
rządkowania temtajszych stosutków, zagmatwa- 
nvch przawrotem w Płowdiwia (Filipopola) w r. 
1886, trzeba wnosić, że ta sprawa żywo zk- 
prząta umysły dyplomatów. Pono zanosi się 
na nową konferencyę reprezentantów wielkich 
mocarstw celem rewiryi traktafn berlińskiego, 
o ile on dotyczy Bałgaryi. W zestawieniu z tem 
doniosłem oświądozaniem hr. Keluokiego upa- 
dek Stammbułowa i nowy knr= = Bałgeryi przy” 
biereją bardzo wielkie znaczenie. 


Korespondencye. 


Wiedeń 29 września. 

Niorodobne jest zdawać sprawy choćby 
o najwaźniejszych tylko dyskusyach kongresu 
przyrodników; wyjdzie o nich spory tom dru: 
kiem, objętości kilkuset stronnic. W każdej 
niemal sekoyi, pominąwszy już wykłady dla 
szerszej przeznaczone publiczności, na zebre- 
niach ogólnych, wykładano o kwestyach, żywo 
zająć mogących i niefachowych słuchaczy, Oka- 
zuje się nądzwyczajne i głęboko w Życis jed- 
nostki sięgające, znaczenie wszystkich bez wy- 
jątkn dziedzin nauk przyrodniczych. Haardt 
v. Herienthnru czytał o „gsograficznem roz- 
mieszczaniu jązyków j nerodów w Europie" 
(w sekoyi dja geodezyi i kartografii) na razie 
mówił tylko w ogólnych zarysach i powoływał 
sią na mapę, którą niebawem wydać zamyśla, 
a która głęboko odazutej odpowie potrzebie. 
Oskar Baumann dowodził możności kolonizo- 
wania Afryki, zaprzeczał jednak, ża powołeni 
do tej pracy mieliby byó niemieccy „4esesofo- 


f lacem neszego księcia Rościcła a najwyźszemi 
władzami państwowemi, Słusznie szydzi Germa- 
nia z tego rzekomego niebezpieczeństwa i do- 
daje, że gdyby Najprz. Aroypasterz nia sacho- 
wywal stosunków z wiadzam, wtedy znoxu 
mieliby byli powód do krzyków przeciwko fa- 
natyzmowi stcybiskopa, który baz względu ra 
stanowisko swoje urzędowe = sanki osobiste 


rowie i prrucznicy*. Tylko przyrodnik, zna- 
jący grunt, ludność, klimat i t. d., może być 
pionierem kultury w Afcyce. Dr. Klemich wy- 
kazywał niebezpieczeństwo znisozulania eterem 
przy rwaniu zębów i dowodził, że rezultaty 
nejpomyśluiejsz» osiągiąć można suggestyą i 
hypnuozą. W sekcyi dla psychiatrii i neurolo- 
logii w kwee'yi leczenia bypnozą bardzo oży- 
wicną prowadzono debatę. Dr. Grossman do- 
wodzi, ża snggastyą wywoływać można zmiany 
iorganiczue i zdegrnerowane nawet nerwy spa- 
rahżowanych cdżywić. Niebezpieczną hypnoza 
sama nigdy nie jest, może tylko autosugge- 
stya i faza przy cbudzesin sią z hypnozy stać 
cię niebezpieszną  Dzowi łrosunanowi udało 
się JA-lotnią sparuliścwaną zupełaie starnazkę 
hypnozą tak dalece uisczyć, że chodzić 

w pokoju. Profesor Jolly występował przeciw 
sugęes.yi i odróżnić ohce od niej leczenie psy- 
okioztemi wpływami, bez któ ago żaden lekarz 
samo odróżaió chca 


poruszyło wszystkie roje liborslnych szerszeni, 
: Stara zasada głosi: Is feoit, oni prodest ! | które potrafiły wszoząó sztnozuie tak głośsą 
A zarade tę zastosować można i do dzisiejszej | wanifestacyę oburzenie, że pod naciskiem tej 
hecy antypolskiej. Pomiędzy Niemcami w | manifestaoyi cessez uległ i poświęcił hr. Zə- 
sięstwie, a mianowicie pomiędzy pewnemi | dlitza — tak to łagodniejsze przemówienie z 
warstwami biurokratycznemi należy szukać: najwyższego miejsca do Polaków i pewne 
inicyatorów, sprawców i podśegaczy dzisiej. | Objawy życzliwości, ias iar strony uy 
szej wściekłej həoy przeciwko nem zsinaugu- | wyższych sfer rządowych w erlinie, w któ- || władzami zrywa. Owi el Giómia: 
rowenej. Przez długie lata walki kultarnej rych vie było zasadniczych ulg, ale przynaj- A Ra: | wi szowiniści niemieccy 
której uć wedle własnego wyznania pó: zaniej sposób traktowania iony, jak za cza- szczujący wiecznie przeciwko Polakom, sprze- 
lszn = księcia, wymiorzone było głównie | SÓW Bismarka, przejęły paniczaą trwogą serca | SIWIAJĄ się swem postępowanism nawet Życza- 
sze SA dlskismn żywiołowi, nmanczono Się | dotychczasowych prowinoyonslnych oiemięz-| niu swego mistrza i przewodrika, ksiącia Bis- 
w ioh aferach biarokracyi pruskiej uwa- | CÓW i rozpoczęto przeciwxo Polakom heoę, któ- marka, który przecież w ostaaiej swej mowie 
żać ludność polską pod panowaniem praskiem | 


| ohyba porówanó można z wspomn'arą co | sys w phass Niemców ponsi 
za tów czy fellah siebie za turege | dopieżo burzą, wywcleną , przez szkolą ugte- | SKICH Jazo iedaU g ŻyCZLD. pEPAZiOSC. WSKA 
Pawa alez olo akton. podda- | W9, % która ma nie co iauego na celu, tylko | możaość pokojowego i SE PROZA ETE a 
ną ludność wedle własnego widrimisię i znę* |prsesg falszywe przedstawienie rzeczy odwrócić | Obok siebie na ziemi wicikopolskiej obydwóch 
ORÓ się nad nią, jax kanalers Leist zuęcał |Od Polaków serce monarchy. zaj rzy Aa E pea e sáląchty 
się nad oraraymi w Kameruaie. Były to bło- Nie o bezpieczeństwo bowiem monarobii | P/skie] 1 polskiego duchowieństwa). 
gie czasy diẹ pewnych karyerowiczów, kiedy | pruskiej chodzi tym szowinistom poznańskim, 
dość było przez bntne traktowanie wywołać | oczerniającym Polaków na każźdem miejscu i | 
na siebie skargi polskiej ludności, aby być usiłującym każdy nasz krok przedstawić we 
pewnym awantu, kiedy możas było różae |fłszywem świetle, Wiedzą oni bardzo dobrze, 
przewinienia w służbie pokryć gorliwością 
w dopiekaniu Polakom. A i większość Niem- 
ców poznańskich nie mogła byó niezadowolnio- 
ną z takiego stana rzeczy : toć to bezwzględne 
wyparcie Polaków ze wszystkioh urzędów, to 
tworzenie autypolskich fandaszów mogło je- 
dynie przynosić i przynosiło korzyść wy- 
łącznie jednej i to znacznie mniejszej połowie 
ludności, która w przeciwnym razie musia- 
łaby różne intratne posady i synekury dzielić 
z połskiwi kandydatami. 

Taki p. Kernemann — pisze Kuryer Po: 
znański — nie dla czego innego takim jest 
zwolennikiem extyrpaocyjnej polityki wzglę- 
dem Polaków i dla tego urządza wycieczki 


» SA j Bóg prowadzi. Może te próby, przez które 
raluej prasy niemieckiej. al Yzakoyć Oputrzność na NA3 zsyła, aby- 
Ę wszyscy bez różnicy zapomnieli brataiej 


waśni, abyśmy wszyscy podali sobie ręce, aby- 


smy wszyscy godnie i zgodnie stanęli do obro- 
ny tej sprawy, która przecież nam wszystkim 
równie jest świętą i drogą. Byłby to pierwsry 
a dodetni owoc tej walki przeciwko nam“, Í 
OPR Tu E A OE o TA lak TEE" S 202. * 
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- . i . ~- i jūż dzisiej mszozą rię, iaj że p. Par- 
dzo pomoonym sprzymierzeńcem i czynnikiem Niemos uchodzić będzie za tem wstrętniejszy MASKI ost -Idel AA an EROAA czę 


w zwalozaniu strouniotw przewrotu, do któ- CZyD, że przez nią nie wahali się juk panowie 


hołdownicze do dawnego Fanclerzk oras za- 
kiada stowarzyszenia celem obrony niemiec- 
ich interesów we wschodnich dzielnicach, 
ponieważ tej polityce zawdzięcza uzyskanie 
tanich pożyczek rządowych, które stały się 
źródłem jego fortamy. Jakże tn żądaó od 
przeciętnego Niewoa poznańskiego, aby do- 
puścił do swego serca zasadę sprawiedliwcści 
równej dla wszystwioh, kiedy on właśnie 
a AKA 


59) CZE 


OD JUTRA. | 


Powieść współorosna z pnpierów familijnych spisana 
przez Maryana Gławałewicza. 


(Ciąg dalszy). 


„To mi się podeba z ich strony, chociaż 
owiem Ci w zaufaniu, że ja tata wiele w ten 
anudel nie wierzę, Albo to om baadlować po- 

trafią |... Nie nawykli do takiego zawodu i wat- 
pię, aby się nenozyli. 
Jak najlepiej. Žeby 
aźwignął ! > 
„ nJetelibyś był w Warszewie, dobry panie ; 
risiawie, pójdźże ich zaraz odwiedzić i na 
własne vozy się przekonj, jak rzeczy stoją. 

Panu Bugu Cię oddaję |*... R 

> Wiadomości, otrzymane przez kanonika, 
zaniepokojy Zdzisława bardzo, Postanowił za” 
raz drugiego duia wybrać sią do Warszawy I; 
dowiedzieć się o zdrowiu Słowińskiego ; domy- 
Śluł się też, że ta krytyczna niespodzianka mu* 
siał znowa w kłopotliwe wprowadzić ich poło” 


tylko ten Słowiński się 


no było pospieszyć z pomocą niezwłocznie. 
szemiorwania te były, niestety, trafae. 
a AZT 


przyszłości, s Diespcdziana chorobą 
wińsziego nadszarpnęła 
pozostały. r 
Ksoiegoż dnia pan Kroguleo 
Zdzisiawa telegrem z zapytaniem : 
„Nas klieut potrzebuje nowego 
00 zrobić?“ - 
Odpowiedź brzmiała : 


resztki zapasów, jakie ' 


Zresztą, daj im Boże, 


żenie i że prśrednictwo pana Krogalca powin: } 


pochłaniał gotówkę, dostarozoną czy państwo miszłą 
ve: pożyczki, pieniądze wsiąkały w przed- | całkiem pokój 7... 
s wo, mające dopiero dawać dochody w |wącz komu z niewielką stratą ?.. Jabym™ 
starego oło- miał kupoa. 


kredytu ŝi 


rego już tylokrotnie wszystkia żywioły zacho- | 
wawoze w państwie wzywał z takim zapałam 
obegny monarcha — ale pomimo to, «lo ra- 
ozej właśnie dla tego postanowili niedopuścić 
do tego, aby pomiędzy Polakami a dynast;ą | 
pruską wyrobił się jakiś povfniejszy stósunek, | 


„Udsielić, ile zechce. Pojutrze przyjeżdżam." 


— za bardzo umiarkowanem wynagrodzeniem ` 


— Niech pani będzi la: 
żadnych hd ppn 
się dopiszę do go 


zdrowicje, Ho, 
mnie kredyt nieograniczoBy lu 


Pappelbaum, dowiedziawszy się o chora- 


wielkiej dowiedzieć się: „oo z pa- 
nem dobrodżejn słichaca”, ale na drogi dzie 
zaczął = z oka > paana rozwijać 
iz 4 w kuchni prowadził roz 
ten temat : 
— Nu, 00 teraz ma bioz z tym 
Możeby to wszistko odstępo- 
Niech sze panuńcia wypiła; 
to wie!.. Może pan Wajue broń Toton po- 


| choruje długo, to co sze stanie z te wszistkie 
wysłał do | szafy pa 


półki, i wistawą ?... Po oo to ma stoió 

bez użytku i, > 
Ułożył sobie widooznie w głowie projekt, 

aby skorzystać ze sposobności i spróbować, czy 


| się nie da odkupió przedsiębiorstwa w kryty" i 


RAE PY are | MY OKW 


przyjąć bzz í 
i nej sumy i basts. sią ` 
potem z papą dobrodziejem policzymy, er M ( 
ho, firma Słowińskich ma n uiem zaraz nie 


i f 
bie pana Miesgygl ybi . 
| troskli wości ysłąwa, przybiegł zaraz niby z | 


o 
mową na | OP% 


Kennemauv, Tiedamann i Hansemacn stanąć 
w oOtwaiisj opozycyi w Obeo rządu i w obec 
który niejednokrotnie już i 
dość wyrażnie zaznaczył swojo stanowisko 


GESKTZA SAIOKO, 


w obec pysznego rokoszazina z WarcinĄ, 


am ma. ka M A 


o 


oo złego mówię ?... 


aohodził jednak codzień i tę kwestyę 


poruszał za każdym razem na roztnaite sposoby, | 


Gdy się Słowińsziemu o tyle polspszyło, 


pokrzyżowała wszystkie jego zamiary. 


- | — Oj Boże, Boże!... jak nam się nio nie wie- | większej krrątaninie 
dzie... ohociań może to i lepiej, że sią nie wda- ' 
kto jmy w to sklepisarstwo. Teraz tylko trzeba pil 


| śe mógł rozmawiać o interesach, sam zatrącał 
prawę Bazara, utyskując najbardziej, że cho- 


Zs starszą córką i syasm rozpoczynał w | 
Bazar ?... | tyra przedmiocie rozmowę, wzdyohająo zawsze ozością, która 
jego zakładacz, ozy dąć | SIążko: | i 


nować Sprawy w apelacji; to gznat!.. Łopu- 
siewioz, poczciwa dusza, żeby zechciał pojechać 


do Petersburga, to wszystkoby w mig załątwi. 


Teraz już sprawa, jek na talerzn; jasna, jak 


słońce. Dziądową muszą zam zwrócić 
wiłem, że Pan, Bóg Piotrowinów wskrzesza, 
obodzi o sprawiedliwość. Żobym ja tylko 


ez © RE 
zle 


Uważsła przeto, że z założonejni ręko- 
ma nie ma czego siedzieć dłażej i czekać zmi- 
łowania Bożego i sprawiedliwości ludzkiej w są- 


dach. 

. — Skoroómy zaczęli raz z tym Bazarem — 
|mówiła — należy z nim skończyć. W połowie 
i drogi ustawać niepodobna. Zaciąguęło się po- 
żynukę tak dużą, porobiło zobowiązania, wyna- 
jęło lokal, urządziło prawie do połowy, — ja” 
kżeż teraz przerwać to wszystko dla samej na- 
(dziesi dnia jutczejszego ?... I tak siedzieli- 
(śmy zbyt długo na bruku bezorynnie, 2ja- 
dejąc chleba ostatki. Co do zanie, głosuję zk 
wytrwałością ojozulku i za przezornością. Jus 
| tro sę nam los ma poprawić, to chwale Bogu, 
|ale dlatego nie opuszozajmy rąk dzisiaj i rób- 

my swoje. >> 

Mówiła to z tą spokojną energią i stanow- 
ją cechowała zawsze i tak samo, 
! iak oałymi wieczorami do późnej nocy, po nej- 
i oałodziennych zajęciach, 
pracowała nad swojemii tłómączeniami i stresz- 
czeniem artyzułów do dzienników, z którymi 
utrzymywała dslej stosunki, zarebiająu piórera 
prawie na własue utrzymacie, tak samo ujęła 
teraz W IĘOB Sprawę Bazary, prey pomocy Wia- 
dzia i Bomy, kieru'ąo wszystkiem w zastępstwie 
ohorego 00%. | 
dawalo się, śe szuka w tem środką o- 


NR CC E. TĄD DAPA 


enja swoich myśli od przedmiotn jej osos! 


odczyt „U mózgu" Kólliczerą z 


bistych apraw i nie dla eamej zasady jest rze, 
ozniczką tej wytrwałości, «le ma jeszczs inna 
ukryte powody do takiego działania 

Szło tedy wazyatko, pomimo t”adnośoi, zno- 
wu ka obranema celowi, kierowane jej silaą i 
energiczną dłonią. 

 Rakonwalocosnoji pans Mieczysława po- 
ntępowsłs bardzo powoli; lekarz ciągle robił 
nadzieją i obiecywał, žo za tydzień, za parę dni 
chory tędzie mógł podaieśó się z łóżze, 1 gts- 
ną ziowu na nogi, als ton termin przewiekął 
się nieustannie. 

'Zdarsały się uawot chwile pogorszenia, po 
których pazysntowi zalecany bywał wypoosy= 
nek, bszwzglądny #pokój, mezajmowanie się ni- 
czem i cierpliwost. 

— Ależ ja już jestama 
nek! — wyrzekeł 


zer AEAT., 


estam cierpliwy, jak bara- 
e ) Słowiński — nie raszam sig 
nie mówię głośno, nie Gzytam nawst Karyerką 
i co mi z tego? leżę, jak kioda i stękain. Bój- 
że wię Boga, konsyliurza, zrób raz 60 takiego, 
abym wyzdrowisł, bo się życie przykrzy w tar 
kim siącie | 

— Bądzie lepiej, będzie lepiej! — posieszał 
go kozsyliarz, 

— Tak, als kiedy ? y 

— Jutro, pojutrze; poprawi się, poprawi, — 
zobaczy pan, tylko oierpliwośni, tylko cierpli- 
wości ! a 

— Ja mam skie wsażue sprawy nt glowie, 
iutereców tyle — skarżył się chory — « tu leż 
i leż, czekaj zmiłowania Bożago!.. Łazarz je. 
stem, Łszatr, konsyliarzu. Byle tylko ten pro 
ces zakończyć i BWOje odebrać, a potem — wolą 
Boska. Niechby przyszło i umierać, byle ną 


swojem, byle w Dziadowej |.., 


KOR saar gasp 
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Wurzburga „O nerwach sympatycznych" Ma- 
cha (z Pragi) „o metodzie fizycznego badania", 
wreszcie Kleina (z Getyngi), o znaczeniu m4- 
tematyka Riemana największe znalazły zainte- 
resowanie. Forel jest przeciwnikiem mate- 
ryalizmu. 

Kóllickera wykład obejmował znane dość 
na ogół rzeczy i zająć mógł tylko w szczegó- 
łach o wiwisekoyach i ich wynikach. Macha 
i Kleina wykłady są to praca zanadto fachowe. 


Wiedeń 2 pażdziernika. 

Demonstracya niedzielna robotników — o 
której telegraf wam już doniósł — żadnego 
glębszego nie zrobiła wrażenia. Przed dwu- 
dziestu i kilku laty podobne defilady mas po 
ringach przypomnieć mogły jaskrawo polity- 
kom jednostronnym, że istnieje wielka, siły 
swe czująca partya robotnicza. Dziś kwestya 
robocza nie schodzi z porządku dziennego. 
Mówi się o niej na zgromadzeniach , pisze w 
dziennikach, obraduje nad nią w ciałach usta- 
wodawczych. 

Cóż robotnicy chcieli nzyskać swoją prze- 
chadzką w oddziałach po kilksset ludzi na 
Ringstrasse ? Stanowisko rząda w kwestyi re- 
formy wyborczej znane jest. Żadne demonstra- 
cye tego stanowiska nie zmienią. Zresztą po- 
chód robotników, mimo egitacyi prywatnej j 
publicystycznej w Arbeiter Zeitung, był dość 
maly, a ogólsm nie zebrało się więcej, niź 10 
tysięzy robotników na demonstracyą. Jeśli to 
ma być wyraz siły stronnictwa robotniczego, 
to na Wiedeń jest to wyraz bardzo małe wyo- 
brażenie dający o organizacyi socyalistów. Zdaje 
się, że przewódzeom, którzy rozpoczęli agita- 
cyę za powszechnemi wyborami bezpośrednie- 
mi, a teraz nia wiedzą sami, co począć z ha: 
jum rzuconem w masy, nis tyle ohodzi o zwy- 
oięstwo — niemożebne — pad rządem, ile o 

utrzymanie partyi w ruchu. Ż'a się jednak wy- 
brali, jeśli za 200.000 robotników różnych ka- 
tegoryi w siolioy, 10.000 tylko znalazło się go- 
towych do demonstracyi ozozej. Ale i ta sto- 
sunkowo mała demon:tracya kosztowała pewne 
ofiary, jak zawsze prawie. Lud w masie zapo- 
mina o swoj elabości wobeo zorganizowanej p3- 
licyi, utrzymującej porządek i łatwo porwaś się 
daje do wybryków. Przed uniwersytetem tłnm 
skupił się, zobaczywszy posła Pernerstorfera, 
który witał robotników okrzykami na powsze- 
ohne prawo wyborcze, a że ruch na ulicy zo- 
stał zatamowany, policya musiała gwaltem plac 
oczyszczać z natłoku, przyczem nie obeszło się 
bez przyaresztowań. Przed gmachem dyrekcyi 
policyi przyszło również do starć między orga- 
nami policyjnymi a tłumem i to w skutek 
okrzyków: „Precz z policyą!* Takie intermezza 
bəz wyjątku sią zdarzają przecież przy każdej 
demonstrącyi; aranżerowie bardzo dobrze prze- 
widzieć je mogą i im podziękować wiuni przy- 
aresztowani, z których 5 odstawiono jako „zbro- 
dniarzy pod zarzutem gwałtu publicznego“ do 
sądu krajowego, a 12 do policyjnych aresztów. 
Te przyaresztowania są jedynym, widocznym i 
prawdziwym owocem demonstracji, 

Gdyby też udało się ludzi raz przekonać, 
że państwo nia może opatrznościowo zadekre- 
tować, aby nie było słabych i silnych, głupich 
i mądrych, pracowitych i leniwych na świecie, 
aby wszyscy byli „równi!“ Zawsze i wszędzie 
umyślni matacze i nierozmyślni marzyciela 
gwałcić chcą loikę powolaego postępu, jedynis 
możliwego. Nie w administracyi państwa, ani 
nawet w egoizmie najbrutalniejszym „aprzywi- 
lejowanych* fabrykantów leży powód nęlzy. 
A. żadne środki zachwalane, współadział, choć- 
by najszarszy, robotników w rządzie, objęcie 
przez nich fabryk na własny zarząd itd, nie 
zmienią dzisiejszego stanu nierówności. 

Brak robotnikom coraz większy cdporno- 
8oi w niepowodzeniach życiowyoh. Wychowuje 
się generacyę od kolebki ełyszącą biedania i 
wyrazy same goryczy i niewiary. Nie ma dnia, 
w którymby jakieś sensacyjne nie zdarzyło się 
samobójstwo 1 to w warstwie najniższej czsla- 
dników, farmarów, najemników. A nieprawdą 
jest, że nędza materyalna jest głównym tych 
samoktójstw powodem. Siedmnestoletni aspirant 
na czeladnika stolarskiego dostuje w domu bu- 
rę od pani matki, że się nie uczessł; idzie pcd 
wrażeniem tej klązski do bagoa pobliskiego i 
topi się. Tak zdarzyło się np. wczoraj. Dziew- 
częta dwunastoletnie uciekają rodzicom i p'ó 
bują szczęścia po Świecie w odległej a 
kryją, się przed policyą, któ a przez tygodnie 
cale je szuka, sż je cdprowadz' do domu matki. 
Sześciolelni otłopiec uskaiża się, że go rodzice 
zmuszają chodzić do szkeły i ucieka, tłucze się 
po ulica:h dnie całe, chce popełnić samobój- 
stwo i zbłąkanego malca znajduje policyant o 
drugiej w nocy na ulicy. Ojciec jego jest far- 

manem tramwajowym. Zdarzyło to się przed 
dwoma dniami itd. itd. 

Przeciw zepsuciu fak szerzącemu się w 
latach najmłod:zych, kióra lekarza niestety 
trochę ogólnikowo tłómaoczą psychicznemi zbo- 
czeniami, powinnoby pań:two chyba surowiej 
jeszcze występować, niż przeciw wyżyszowi 
materyalnemu. Cokolwiex bowiem mówią i pi- 
szą wieczni malkontenci społeczni, samą dóbr 
dostępnych najbiedniejszym warstwom jast dziś 
nieró Wnie „większa, niż we wszystkich czasach 
historycznia zbadanych. Wyklęta przez rady- 
kałów msszyna, wyaelazki fizyczne i ohemi- 
oczne nogólniły w niebywałej mierze możliwość 
konsumcyi towarów różnych po najtańszych 
warunkach. A na tej też tylko drodza leży 
dalszy postęp materyalnego dobrcbytu maz. 

Przed kilku laty marzył Siemens o synte- 
zie chemicznej stwarzającej środki pożywienia 
(związki organiczne ze związków i e 'ementów 
nieorganicznych). Jak piszą tn z Barlins, uda- 
ło się młodemu chemikowi Lsonowi Lilieufel- 
dowi na sztucznej drodze uzyskać rodzaj biał- 
kowatej substancyi podobnej zupełnie do pe: 
ptonów rozpuszczalnych w wodzie i mogąsej 
być spożywaną! Dokąd chemia wieku przyszłe- 
go nas zawiedzie, jakich dalsze wynalazki ds- 
konają przewrotów w całem naszem życiu, nikt 
dziś przewidzieć nia może. 

Tymczatem nauka potyka się zwycięsko 
z chorobami epidemicznemi. Wynaleziony sro- 
dek przeciw dyfteryi z ogromnem powodzeniem 
stosują juk nietylko w Wiednia, ale i w Trye- 
ście 1 Badapsszcie. Relaoye z Paryża, Bazlina, 
Badapesztu, Tryestu i tutejsze udowodniły sta- 
nowozo wartości wstrzykiwanej chorym suro- 
wioy (seram). W Tryeście na 100 chorych, le: 
ozonych środkiem nowym umarło wedle o-ta- 
tniego doniesienia tylko 11, podczas gdy ai 
niej śmiertelność więcej wynosiła, niż 480/, W 
Niemczech istnieją dwie fabryki 'środka leczni- 
czego, które jednak robią z fabrykacyi tej ku- 
pieoki interes i tak drogo żądają, śe biedny 
nie ma innej alternatywy, jak utrzeć, nie 
mogąc tłaoić. Paryżu — wedle Figara 
wczorajszego — zebrano już około sto tysięcy 
franków na środek nowy, tu pisma wszystkie 


zbierają składki, "Ma. | zbierają składki, które po ozęści nsłaŁyć mują 
na zaopatrzenie szpitalów w drogą surowicę, a 
po części ukyta zostaną na założenie własnej 
pod kontrolą rządu stojącej fabryki. Minister- 
stwo wojny odstąpiło najwyższej radzie sani- 
tarnej stajnię, w instytucie weterynarskim, w 
której umieszczone zostaną konie zaszczepione 
zarazkami dyfterycznemi, służące do uzyskania 
serum. Koń po szozapienia dostaje słabej dytte- 
ryi, potem przemógłszy chorobę, znosi silniej- 
szą dozę wszczepionej tracizny i tak traktowa- 
ny przez kilka miesięcy takiej nabywa odpor- 
ności przeciw dyfteryi, że dziesiąćkrotną ilosć 
tracizny wytrzymać może, któraby inne zwie- 
rzę natychmiast zabiła. Tym koniom upuszcza 
sig krew (która ma w sobis własności odporne 
przeciw zarazkom) a krew ta w naczyniach o- 
sadza się, czerwone ciałka opadają na dół, a 
na wierzchu znajduje się serum, płyu lekk» 
żółty zawierający W sobie speoyfioznis antydif- 
teryczną truciznę. Jak wiadomo prf, Bshring 
w Beriinie i Dr. Roux asysteni Pasteura w 
Paryżu pierwsi środek ten wynaleźli i stoso- 
wali w chorobach ! 

Fabryka w Wiednia będzie oczywiście 
zaopatrywała tylko stolicę. U nas w kraju pc- 
trzebsby pomyśleć o W zakładzie ! 


Nowe rewelacye o Bismarku. 


Tygodnik berliński Die Nation wystąpił 
w ostatnim nnaerze z rewelacyami, które no- 
we rzuczją Światło na stanowisko, jakie Bis- 
mark zajmował niegdyś w kwestyi polskiej. 

Oto, co nam opowiada: 

Pewnego razu około stołu suto zastawio: 
nego, siedziało dobrane towarzystwo: pruski 
następca tronu, późniejszy cesarz Fryderyk, 
Bismark i inni. Rozmowa przeskakiwała z je: 
daego przedmiotu na drugi, przyczem Bismark 
umyślnie kierował ją na te przedmioty, które 
chciał podsunąć uwsedza następszy tronu. Jako 
wstęp do następującej rozmowy, posłażył mu 
pewien oryginalny wypadek. Żołnierz stojący 
na warcie przed zamkiem, nie chciał kanclerza 
wpuścić. Bismark przekonawszy się, że żoł- 
nierz jest Polaxiem, wylegitymował się przsd 
nim po polsku i dopiero wtedy żołnierz go 
przepuśonń. Dalej opowiadał Bismark, ża w 
lazarecie wojskowym kilka dni przed tem zaj- 
śaiom, rozmawiał «x żołnierzami po polsku. 
Żołnierze byli uniesieni tem, gdy słyszeli 
jenerala rozmawiającego z nimi w ich języku 
ojozystym. 

„Szkoda— dodał Bismark — 
nie umiałem i 
rozmowę“. 

A zwróciwszy się do następcy 


dodał: 
„Byłoby dobrze, 
się z nimi rozmówić*. 

Następca tronu odparł na to: „Przy= 
chodzisz pat znowu z tem, o czem juź dawniej 
mi ozęsto mówiłeś, ale już nie mogę i nie chcę 
się tego uczyć... 

Bismark: „Ale to są dobrzy  żołnie: 
rze i poczciwi iade.: wielki elektor mówił 
tak dobrze pə polsku jak po niemiecku, a 
i późniejsi królowie także rozumieli pn pol- 
sku, Dopiero Frydaryk Wielki przestał się 
tym językiem zajmować, ale teź za to u- 
miał lepiej mówić po feanousku aniżeli po nie- 
miecku*. 

Następca tronu: „Być może, aleja 
nie chcą sią jut uczyć po p polska ; niechaj się 
raczej oni uczą po niamiacku*. 

„Jest to — pisza dalej Nation — nieso 
inny Biemark, aniżsli - teraźniejszy właściciel 
Waroina, który w jednaj z ostatnich swoich 
mów podniósł nawet, śe inicyatywa do usiło- 
wań polonizacyjsych wychodziła zawsze z 
domu Hohenzollernów i że imynls do tego 
dawali zręczui polscy dworacy. Że przy owej 
rozmowia nie po raz pierwszy Bismark wszczął 
taką sprawę, dowodem tego słowa następcy 
tronu: „Znowu mi pan z tem przychodzisz“. 
Ww rzeczywistości też myślał wówczas Fano- 
lerz o takich politycznych możliwościach, któ- 
re nakazy wały, by niemiecki następca tronu 

uszył się po polsku, a nie żeby Polacy uczyli 
sią po niemiecku. 

Przemawia za tem 
rozmowa : 

Były kanclerz zajmował się wyczerpująco 


że więcej 
że zniewolony byłem urwać 


tronu, 


gdyby ich wódz umiał 


jeszoza następująca 


zwycięzkiemi bojami wielkiego elektora na 
wschodzis i jego przymierzem z Karolem X 
szwedzkim, które to praymierze zapowiadało 


mu wislkie korzyści. Szkoda tylko, że jago 
stosunek do Holandyi przeszkadzał mu wyzy- 
skaó nalażycie tə sprzyjające okolicuności, 
Miał bowiem wtedy widoki usadowiania się w 
zachodniej Polsce. 

Gdy na to zauważył Dalbrii:k, że Prusy 
nie byłyby w takim razie pozostały państwem 
niemieckiem, odparł Bismark : 

„Tak źle nie byłoby. Zresztą nie było- 
by to woale szkodziło, byłoby bowiem wtedy 
powstało na północy państwo, podobne do 
Anustryi. Czem dla Anstryi są dzisiaj Weg- 
gry, tem byłaby dla nas Polska“. Dodał 
jəszozəa Bismark, ks radził następcy trona, 
by syn jego (obaony cesarz Wilhelm II) uczył 
się języ ka. polskiago, „niestety, rady mojej nie 
nstucheno*. 


lelesa 


(Telegram , te 

Peszt 4 paź łzier nika. Na wozorajszem ple- 
nacnem posiedzeniu delegaoyi austryackiej prze- 
prowadzono dyskuayę nad budżatem marynarki. 
P. Klaic žalil się, że Dalmatyńcom robią tru- 
dności w przyjmowaniu do akademii marynar- 
skiej w Fiumie. 

Admirał Sterneck zaprzeczył stanowczo 
temu zarzutowi i zapewnił, że przy przyjmo- 
waniu kandydatów do tej akademii postęrują 


sobie władze zupełnie bszstronnie. W każdym 
razie zwrócić musi mówca uwagę na to, że 
przeważna ozęść dalmatyńskich h kandydatów 


niedostatecznie włada językiem niemieskim, co 
się zaś tyczy marynarzy niższych stopni, po: 
chodzących z Dalmacyi, to zrobiono z nimi 
jak najlepsze doświadczenia. R: farent dr. Rass 
wykazał, że inne kraje koronne jeszcze słabiej 
są reprezentowane w akademii marynarskiej 
aniżeli Dalmacya i ża 307/, wszystkich uczniów 
tej akademii pochodzi z pobrzeża austryackie- 
go. Zarzaty p. Klaica są tylko echem dawniej 
Još podniesionych narodowościowych życzeń 
almatyńców. 

Delegacya przyjęła bez zmiany cały bn- 
dżet marynarki i przystąpiła do debaty nad 
budżetem krajów ozkupowanych. 

Młodoczsech Slama ostro krytykował pra- 
liminarz tego budżetu, zarzucając, że nie daje 
on jasnego obrazu administracyi Bośnii. Mówca 
uznaje wprawdzie postęp krajów okkupowa- 
nyoh na niektórych polach, wszelako ten po- 
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naród bośniacki. Głównym powodem niezado- 
wolnienia ludności tych krajów jest, zdaniem 
mówcy, dziesięcina i sposób jej poboru. Na- 
stępnie wspomnial mówca o uwięzieniu urzę: 
dników w Sarajawie i rapytał. na jakiej pod- 
stawie trzymano ich przez kilka tygodni w 
aresztach policyjnych, wreszsie domagał się u- 
regulowania stosunków agrarnych w Bośnii i 
sposobu pobierania podatków. 

Delegaci Ludwig i Hartol zwalczali wy- 
wody p. Slamy i dowodzili, że Austrya nie po 
to udała się do Bośnii i Hsrosgowiny, aby 
ujarzmić te kraje, lecz, aby wnieść do nich 
cywilizacyę. 

P. Klaic zapytywał, ozy kolej bośnincka 
będzie przedłużoną do granioy daimatyńskiej i 
kiedy założony zostanie kataster w krajach 
okkupowanych. 

Minister ale podniósł na wstępie 
swej mowy, że jaxkolwiek opozycya przyto- 
czyła tylko kilka drobnych skarg, do tego 
nie popartych żadnymi dowodami, to jednak 
nawet z tych wywodów opozycyi okazuje się 
jasno, że Bośnia nozyniła znaczne postępy. 
Gdyby kto, chcą? powziąć wyobrażenie o 
stosunkach czeskich, objeżdżał Czechy tak, 
jax p. Slama Bośnię i zbierał skargi, to kto 
wie, czy nie zebrałby daleko znanzniejszego 

matervelu nad ten, który p. Slama przedł>- 
żył. ZrobiGno sarzat, ża korzystną krytyka o 
administracyi Bsśnii, jaką podały dzienniki 
zagraniczne, może być kupione, na to mini- 
ater odpowie tyle tylko, że Bośnia nie jest 
tak bogaty kiajem, aby miała -za oo prze- 
kupywać dzienn:ki. Postępy - krajów okupo- 
wanych uznać musi każdy, kto bez uprzedze- 
nia patrzy na rzeczy. Toż w niektórych dzie- 
dzinacb, jak np. w dziedzinie rolnictwa i ho- 
dowli bydła, nasiał w ciągu niewielu lat zu- 
pełny przewrót, 92 gmiu zorgenizowano, a 
wszystkie rozwijają się pięknie, tak, ża tylko 
jedna z nich zsrmknęła defisyiem rachunki 
swego zatrądu w roku 1893. Frekwencya 
dzieci w szkołach wzrosła o 15 proc, a mu- 
zeum krejowe zwiedziło w roku ubiegłym 
przeszło 40.000 osób, przeważnie chłopów. 
luwestycye, jakie rząd czyni, pokrywane tą 
wyłącznie nadwyżkami dochodów. Zmiana dzie- 
sięciny jast rzeczywiście potrzebna, ale zale- 
ży ona od rozwoju kraju. Przedłużanie kolei 
bośniąckiej aż do granicy Dalmacyi i do mis- 
sta Spalato, uważa minister za najżywotniejszą 
dla Bośnii Kwastyńą. Wreszcie odparł minister 
stanowczo zarzuż, jakoby rząd garmanizował 
kraje okupowane. 

Po mowie p. Kallay'a nagrodzonej Lu- 


cznymi oklaskami, przystąpiono do głoso- 
wania i przyjęto bez zmiany buiże: oku- 
paoyjny, 


Na końcu posiedzenia zabrał głos mini- 
ster spraw zagranicznych hr. Kalnoky ce- 
lem udzielenia odjowiedzi na interpelacyę p. 
Pacaka, czy prawdą jest, że Austrya zawarła 
kouwencyę militarną z Sarbią i czy ta kon- 
wencya dzis jeszcze obowiązuje. Przedłożony 
przez młodoczechów francuski tekst tej kon- 
wencyi opiawa jak następuje: 

I. Serbia obowiązuje się nieść Anstro-Wę- 
grom pomoc do utrzymania a ewentualnie do 
przywrócenia porządku i pokoju w krajach 
okkupowanych. 

„ll. S:rbia zobowiązuja się z nikim nie 
zawierać wojskowych konwencyj, ani też nie 
zawierać z żaduem innem państwem traktatów 
bez wyrażaego zezwolenia Ausiro: "Węgier, pod 
wa uakiem, że zszwolsnie takie nie będzie 
Serbii odmówione, o ils traktaty te lab kon- 
wencye nie dotyczą interesów Anstro- Węgier. 

„lil. Austro-Węgry gwurantują na wszel- 
kie ewentnalności tron serbski dynastyi Obre- 
nowiozów. 

IV. Austro-Węgry zobowiązują się zosta- 
wić Sərbii zupsłnie wolną rękę wobec Bulga- 
ryi i zabezpieczyć jej wszelkie korzyści jakie 
Serbii ewentnalua wojna z Bałgaryą przynieść 
może Podp.: Mijatowicz, Pirocząnacz, Kheven- 
hiiller*. 

Otóż br. Kalnoky oświadszył stanowczo, 
że takiej konwencyi nie mą i nie było. 

Przedłożony przez młodoe: SE tekst tej 
wrzekomej konwancyi jest fałszerstwem i od- 
dawna juź kolportowany jest w yrasie przez 
serbskie stronnictwo radykaina i sam minister 
czytał go juź w iakiemś pismie. „Zapewnić 
mogę — rzekł hr. Kalnoky — ża żadnej po- 
dobaej konwenoyi sni w r. 1882 ani róźaiej 
nie zawario. Być może, że prz:d objęsiem prza- 
zemnie urzyda ministra Spraw zagranicznych 
wśród innych stosunków zawarto jakąś umowę 
mejąeą na celu bezpieczeństwo S>rbii i ża to 
do owej nmowy odno:zą się dzisiejsze pogłoski 
wszelako nawet gdyby 1 tak było, to zapewnió 
mogę, żs trka umowa straciła dziś wszelią 
aktuelność, a w każdym razie nie mogła za- 
wisraó w sobia takich absurdów, jak n. p. ów 
paragraf przedłożonego tu tekstu konwencji, 
dający Serbii carte blanche w obec Bułgaryi*. 

Po tem przemówieniu ministra przyjęto 
bez debaty zamknięcie rachunków za r. 1892 
i preliminarze ceł i wspólnego ministerstwa fi- 
nansów, poczem zamknięto posiedzenie. 

Następne odbędzie cie. sioni jutro. 


KRONIKA 
- s 
Lwów 4 pażdziernika. 

Mlanowania. Wydział krajowy zamianował p 
Juliusza Frommla dyrektorem kraj, wyższej szkoły 
rolniczej w Dablanach ; iażyniera Felicyana Pin- 
towskiego, starszym inżynierem w oddziale techniczno- 
drogowym Wydziału krajowezo, zań Stanisława 
Grodeckiego aplikantem w oddziale manipalacyjnym 
Wydziału kKrsjowego. P. namiestnik zamianował : 
Władysława Schwetza, Rudolfa Hu tesa i Aleksandra 
Matulę sekretarzami powiatowymi. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł sekre- 
tarza powiatowego Ignacego Trojanowskiego z No- 
wego Targu do Kałusza. 

Stypendya państwowe dla uczniów krajo- 
wych szkół zawodowych. Minister «światy dr. Ma- 
deyski ustanowił od dnia 1 stycznia 1895 r. dwa- 
naście stypendyów państwowych dla uczniów kra- 
jowych warstatów zawodowych, a mianowicie: po 
dwa stygendya po 15 zł. miesięczni dla uczniów 
krajowej szkoły tkackiej w Krośnie i szkoły garn- 
carskiej w Kołomyi, p» jeduem stypendynm po 15 
zł. miesięcznie dla uczniów warstata stolarskiego 
w Stanisławowie, warstatu stelmaskiego w Grybo- 
wie, szkoły kołodziejsko-bednerskiej w Kamionce 
Btrumiłowej, szkoły koszykarakiej w Czerwonej 
Woli i w Jaśle, wreszcie po jednem stypendynm 
po 10 zł. miesięcznie dla uczeniu szkoły Koronkar- 
skiej w Zakopanem i dla uczniów warstatu szew» 
skiego w Uhnowie. Stypendya są przeznaczone dla 
uczniów niezamożnych w Galicyi, którzy zamierzają 
osiedlić stę w kraju jako przemysłowcy w tym za- 
wodzie, który szkoła up.awia. Stypendyum rozdaje 


jowym na cały czas nauki, o ile postąp i zachowa- 
nie się stypendysty są odpowiednie. Oprócz powyż- 
szych stypendyów nowych pozo'tają jBszcza dwa 
stypendya państwowe po 25 zł. miesięcznie dla u 
czenie centrali4 go kursu koronkarstwa w Wiedniu, 
pochodzących z Galicyi. 

Zasiłki. W budżecie arajowym na rok 1594 
%yznaczył Sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego 
kwotę 4400 zł. na zasiłki dla internautów, istnieją- 
cych przy Seminsryach uaaczycielakich. Wydział kr. 
po zasięgnięcia opinii Rady ezkoluej krajowej udzie- 
lil z powyższego ryczałtu nas.ępujące zasiłki: Iater- 
natowi św. Józafata przy Sem. naucz. mąskiem we 
Lwowie 1000 zł; interzatowi przy sem. naucz. Żeń- 
skiem we Lwowie 400 zł; internatowi przy sem. 
naucz. męskiem w Krakowie 1000 zł; internatowi 
przy sem. naucz. męskiem w Tarnowie 1000 zł.; 
wreszcie internatowi przy sem. nancz. męskiem w 
Samborze 1000 zł. 

Wydział krajowy adzielił 300 zł. z fand. kraj 
dla pogorzelców m. Dynowa. 

Program koncertu Wł Żwleńskiego, złożony 
wyłącznie z dzieł koncertanta, obejmować będzie 
następujące utwory: uitę tańców na orkiestrę i 
pieśni, w drugiej z:$ części ustępy z opary „Gło- 
plany*: Wstęp orkiestralay, chór nimf, duetino 
Chochiiku i Skierki, balladę Goplany, piosnkę Grab- 
ca i romans Kiikora. Bola główne wykonują panva 
Szlezygierówna i p. Myszuga, maiejsza panna Bohus- 
sówna i Korolawi zózna. Oskiestra i chór Tow. 
muzycznego. Bilety na ten niezwykle interesujący 
konce.t są do nabycia w księgarni p. Jakubowskie- 
go i Zzdnronicza, 

Docentura. De. Stefan Jentys z.tiwierdzony 
został jako docent prywatny dla naaki uprawy roli 
i roślin, oraz chemii rolniczej na wydziale filozofi- 
cznym uniw. jagiellcńskiego w Krakowie. 

Egzamin na nanszycieli szkół wydziałowych 
męskich zdali rrzed lwowską komisyą egzamina- 
cyjdą: a) z grupy matematyczno techuicznej: pp. 
Halan (pow. Bób:ku), Hoffmann (p. Budki), Le- 
wieki (p. Sambor); b) z grupy przyrodniczej: Ja- 
worski, Kowalów (p. Drohobycz), Szczurkiewicz (m. 
Lwó»), Adamski (p. Brody), Tyszecki (Ssanisła- 
wów); ©) z grapy historycznej : Frydel (p. Lwów), 
Ujwary (p. Jasło), Sz:owroński (p. Kolbuszowa), 
Kwaśnicki (p. Lwów), Jungas (p. Bóbrka). 


Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Trem- 
bowli i Kałuszu rozpisały z terminem do 15 listo- 
pada konkurs na kilkanośsie posad nauczycielskich. 
Magistrat m. Brodów ogłasza konkurs na posadę 
sekretarza magistratu z roczaą płacą 1000 zł. z 5 
kwiakweniami po 100 zł. i emeryturą. Pudania 
do 15 bm. 

Wycieczka włościan i dzieci szkół ludowych 
z powiatu przemyślańskiego na wystawę krajową 
przybędzie do Lwowa w niedzielę dnia 7 bm. pod 
krzewodnictwem p. Władysława Skałkows ego, ko- 
miszrza powiatowego, 

Z armii. W stan spoczynka p:zeniesiony pol- 
pułkownik 55 pp. Jul. Padlewski. Przeniesieni: 
kapitan audytor Władysław Neusputa z sądu gar- 
nizonowego w Przemyślu do obrony krajowej; 
starszy lekarz sztabowy Aleks. Haber z 1 do 13 
korpusu ; kapitan-audytor Michał Kuryłowi:z z sądu 
garnizonowego w Tarnozie do 57 p. p., stari le- 
karza Ludwik Kalb z szpitala garn. w Przemyśla 
do 90 po, Józet Tokaraki ze szpitala garn. w Kra- 
kowie do 11 p. ułarów; porucznik rachunkowy 
Włodzimierz Marcinkowski z 88 p p. do 7 p. u 
W stan spoczynku przeniesiony Mieczysław Pakler- 
ski, poruczniz 24 p. p. 


Cyrk Sidolego, któremu z daiam 80 września 
br. skończył się termin udzielojy przez Radą miej- 
ską do dawania przedstawień, waiósł podania do 
magistratu z prośtą o przedłażenie owego terminu 
do dnia 20 bm. W prcśbia swej zarząd cyrku pod- 
nosi, iż nie chodzi mu wcale o materyalna zyski, 
lecz dowodzi, że za względów ścisle administ acyj- 
nej natury musi przez pewien czas we Lwowie po- 
zostać, gdyż dla Towarzystwa swego, złożonego 
z 80 ladzi i (0 koni nie wybudował jeszcze cyrku 
w innem mieście. W,rawdzis część t:upy cyrkowaj 
daje przedstawienia w Stanisławowie, ala m'asto to 
jest za małem, aby tam całe towarzystwa mogło 
przez dłuższy czas się zatrzymać. 

Pr.óba ta ma być omawisną na dzisiejszsm 
posiedzeniu Rady miejskiej. Jako dowó1, ża zarząd 
cyrku piosząc o przedłużanie terminu, woale nie 
myśli o zyskach matsryalaych, przytoczymy to, że 
z tych kilkunastu przedstawień, które dać jeszcze 
we Lwowie zamierz”, wiąksza Oozęśó przeznajzona 
jest na dobro zynne "cele. I tak: w sebotę dnia 6 
bm. odbędzie się p 'zedstawienie na dochód Tow. 

„Rodzina*, we wto ex dnia 9 ktm, będzie dane 
wspaniałe "przedstawienie na dochód „Towarzystwa 
uczestników powstania polskiego z r. 1868“, we 
czwartez dnia 10 b. m. na zakład dla nieuleszal- 
nych i t. p. 

Cyrk Sidolego w mieśsie naszem zostawia 
sporo pisnięłzy Dyrektor Sidoli zapłacił drogo za 
plac, bo aż 6000 zł, dał 1000 zł. na ubogich m. 
Lwowa i 4000 zł. na wystawę. Zachował się więc 
prawdziwie po dżentelmeńsku. Nadto mająn liczne 
towarzystwo, złożone, jak jaż wyżej wspomnieliśmy 
z 80 osób i 70 koni, przyczynił się nie mało do 
ożywienia ruchu khandloyego w nasżóm mieście. 
Należą się mu wiąs pewne względy. 

"Mamy nadzieję, że radni miejssy, wyrokając 
dziś o podaniu dyr, Sidolego wuzle nie bąlłą zwa- 
Żali ma postronne agitarye i prośbę jego załatwią 
przycbylnie, tembardziej, że postępując inaczej, po- 
zbawiliby wiele Towarzystw dobroczynnych p.żą- 
danego grosza, którym otarłyby one nie jedną łzę 
nędzy i niedoli. 

Względy na moralność, jak to podnoszą nie- 
którzy fałszywi katonowie, żadnej tu roli grać nie 
mogą, bo jeśli cyrk nikcgo nie zepsuł przez oztsry 
miesiące, to nikogo nie zspsuje i przaz tych dni 
dwadzieścia, 

O sprawie tej nie pisalibyśmy, bo ufająs „pra- 
wości naszych ojców miasta, jesteśmy pewni, że 
rozpatrzywszy dokładnie całą sprawę, załatwią 
prośbę cyrku przychylnie. Musieliśmy głos jeinak 
zabrać dlatego, że jedno z pism porannych usiłuje 
artykułami swoimi wpłynąć na opinię radnych 
miejskich i wyrobió w nich sąd dla oyrka nie- 
przychylny, 

„Związek chłopski*. Dnia 9 bm. odbędzie 
sią w Nowym Sączu walne zgromadzenie TowA- 
rzystwa „Związek chłopski“, którego przewodni= 
czącym jest poseł Potoczek. Zgromadzenie to bę- 
dzie o tyle interesujące, Że rozegra się na niem, 
walke między ks. Btojałowskim a p. Potorzkiem, 
który założył nowe pismo ludowe jako organ 
związku, a pisma ks. Btojałowskiego: Wieniec i 
Fszczółkę usunął. Bardzo możliwem jest rozbicie się , 
tego stowarzyszenia, 

Nowe gimnazyum na Bukowinie. Jak wia- 
dono, ministerynm oświaty już za rządów ministra 
Madeyskiego postanowiło urządzió w Czerniowcach 
gimnazyum niższe z raskim językiem wykładowym. , 
W tym. celu odniosło mię do czerniowieckiej rady 
miejskiej z prośbą o bezpłatne odstąpienie placu 
na budowę tego gimnasynm. Rada miejska zgodziła: 
się na to, ale pod warunkiem, aby w tem gimna- ' 
zyum język niemiecki był wykładowym. 


Rezygnacya. Ożrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! Mam zaszczyt uprasauć Sza« 
nowną Radakcyę o łaskawe umieszczenie deklara- 
cyi, że nie przyjmuję przyznanej mi nagrody Komi- 
tetu Wystawy w dziale sztuk pięknych. Mieczystaw 
Keyzner zamieszkały stale w Paryża, chwilowo ba. 
wiący we Lwowie ul. Akademicka 23, 

W zjeżdzie notaryuszy, który obradował w 
Graca, wsięło udzial przeszło 160 uczostuików ze 
wszystkich krajów monarchii. U.hwalno wypraco- 
wać i przedłożyć ministoryam sprawiedliwości nową 
taryfa opłat za czynności notaryalae, przyjęto rezo- 
lucyę, wyrażającą opinię, iż państwo we własnym 
interesie powinno polepszyć stan gocyalay sędziów 
i przez odpowiednie podwyższenie płacy zrobić ich 
pod względem finansowym zupełnie niezależnymi ; 
przyjęt> także wniosek ostro potępiający pokątne 
pisarstwo. W sprawie kandydatów notaryalnych 
wypowiedziano Życzenie, aby uchwały, powzięte 
przed trzema laty na zebraniu kandydatów nota- 
ryalaych w Krakowie, jak najprędzej mogły być 
urzeczywisttione. Postanowiono także, aby zarząd 
Towarzystwa austr. notarynszy porozumiał się ze 
wszystkiemi izbami notaryalnemi w krajo, w apra- 
wie założania zawodowej kasy chorych, zabezpie- 
czenia noti ryaszy i kandydatów  notaryalnych na 
wypadek chorcby i niezdolności do prasy, oraz za- 
opatrzenia wdów i Bierót po nich, Do zarządu głó. 
wnego wybrano między innymi p. Muszkowskiego, 
notarynsza z Kcskowa. Przyszły zjazd notaryuszy 
odbyć sią ma w roku przyszłym w Wiedniu, 

Sejmik relacyjny odbył się wczoraj popoła- 
dnia w Pilznie. Stawał tam przed swoimi wybor- 
cami posel do Rady państwa z maiejszych posiadło- 
$si ks. Kopyciński. Najwięcej czasu zajęła kwestya 
powszechnego głosowania. Po długiej dyskusyi po- 
wzięto uchwałę, która oświadcza się przec w po- 
wszechnama prawu głosowania , a natomiast żąda 
zniesienia prawyborów i zaprowadzenia tajnego gto- 
sowania. Księłzu Kopycińskiema dali wyborcy wo- 
tum zaufania. Było ich 50. 

Bankiet na cześ5 dyrektora poczt i telegrafów 
p. Seferowicza, z okazyi mianowania go rzeczywi: 
stym radzcą dwora, dali wezoraj urzędnicy lwow- 
skiej dyrekcyi poczt i telegrefów. 

Niedoszłe obywatelstwo honorowe. Z powo- 
du kończącej się wystawy, powzięło grona radnych 
myśl nadania honorowego obywatelstwa ks. Sapieże 
i dyrektorowi Mairchwickiema Panowie ci jednak 
wymówili się stanowczo od tego zaszczytu,  twier- 
dząc, że wystawa jest dzielem całego społeczelńst ww, 
Że więc nie godzi się Bkierowywać uznania do je- 
dnostek. Skromnośsć ta jest bardzo piękną, ule zno- 
wu trndao od lwowskiej Rady miejskiej wymagać, 
aby nadała obywatelstwo honorowe całemu społe- 
czeństwu. 

Ofiarą nauki. Z Barliaa donoszą : Dr. Oartel, 
asystent w berlińskim hygienicznym instytucie, padł 
w tych dniach ofiarą nauki. Robiąc rozliczne do- 
świadczenia, gprowadził on flaszkę wody wiślanej 
z Torania, pełnej cholsrycznych zarazków. Gdy ją 
otwierał, przypadkowo potrząsnął silnie flaszką i je- 
dna kropla padła mu na usta. Chociaż dr. Oartel 
natychmiast zastos.wał wszelkie środki ostrożności, 
mimo to zachorował na azyatycką choleręi w kilka= 
nagie godzin pctem umarł. 

W sprawie śp Koncewicza. Wydział Towa- 
rzystwa „Ruska Basida* we Lwowie uprasza nas 
o zamieszczenie następującego pisma : 

W Przeglądzie z 4 bm. z powodu zgonu śp. 
Aleksandra Koncewicza, a tysty dramatycznego, nie- 
sła:zny zarzut spotkał peraonal teatru ruskiego i 
jego zarząd, jakoby im poczucie koleżeńskie zupełnie 
było obce, a to wrzekomo dlatego, że teatr ruski 
we wtorek odjechał ze Lwowa, zostawisjąc na -Bo- 
ską ozatrzność zwłoki nieboszczyka, i że ani Towa- 
rzystwo „Ruska Besida“, ani koledzy nieboszczyka 
nie uważali za stosowne rzyczynić się do składki 
i odprowadzić zwłoki śp. Aleksandra na cmentarz. 
Teatr ruski odjechać masiał we wtorek, gdyż w Ja- 
rosławin zapowie 'ziano na czwartek przedatawienie; ; 
ale personal teatru pozostawił we Lwowie swego 
delegata w osobie p. Olszańskiego s tam poleceniem, 
aby się zajął sprawą pogrzsbu, zaś wydzial Towarz. 
„Rusłm Basida* na posiedzeniu dnia 1 bm. upowa- 
żnił jedas z członków wydziała, ażsby w porozu- 
mieniu z p. 'Olszańskim zarządził, o9 potrzeba. Ża 
p. Olszański, jako czlonek trapy ruskiego teatru, nie 
uważ.ł za stosowne zwrócić się w pierwszej linii 
do swej przełożonej władzy, Towarzystwa „Ruska 
Basida*, a nawet nie podał swego adresu, tak, iż 
przy mozolnych poszukiwanisoh tradao go było od- 
szutać, nie wina w tem -wspomnianego Towarzystwa. 
Co do zarzutu, jakoby nikt nie odprowadzil zwłok 
nieboszczyka na cmentarz, powołajemy się na fakt, 
iż trzej członkowie wydziała z dyrektorem trupy p. 
Galajem, w towarzystwie kilkunastu członków „Ru- 
skiej Besidy *, odprowadzili zwłoki na omentarz, a 
prócz tego „Raska Bssida* uczciła pamięć niebo- 
gzczyka wieńcem złożonym na trumnie. Wina chyba 
p. Olsza ú skiego, jeżeli w imieniu swych kolegów, 
jako delegat, nie spełaił ich Życzenia, 

Wymordowana rodzina. Do dzienników war- 
Szawskich piszą: O pół mili od Btacyi kolei żela- 
zaej Zośli, w powiecie trockim, leży zaśsianek Dis 
watiszki w dolinie, zakrytej lasem i górami naokoło, 
mogący mieć dwie włóki rozległości, OJ lat kilku- 
nasta trzymał go w dzierżawie szlachcic Gros, 
człowiek cichy i spokojny, dobrej używający opinii, 
oddany swej gospodarce, bardzo porządnie prowa- 
dzonej, uchodzący w okolicy za człowieka bogatego, 
kapitalistę. Mieszkał z żoną i matką, mając słażbę: 
parobka i  pastucha, oraz dziewkę i dziewczynę; 
dzieci nie miał, W daoiu 17 września matka pa. 
stuszka przyszła kopać kartcfle, które tam sadziła, 
lecz na dziadzińen spostrzegła około stodoły leżą” 
cego zabitego Grosa, a w stodole 2 trupy: syna 
swego i parcbka, w Stancyach zaś leżała zabita žo- 
na Grosa, metka a po drugiej stronie obie dziew. 
czyny. Na daną przez nią wiadomość policyjne i 
sądowa śledztwo wykazało, że wszyswy wymordo- 
wani zostali w nocy z soboty na niedzielę; na gło- 
wach spostrzeżono ślady drąga i siekiery; ne ciele 
Żędnych obrażeń. Widać, znienacka ich mordowano, 
Cięcia siekierą jedną wprawną ręką robione. Dziowka 
jeszcze Słabe ślady Życia okazywała; oacona i do» 

pyty wane, odpowiedziała tylko: „powiem“ i „Jezus 
Marya*. Zawieziono ją do Wilna do szpitala, gdzie 
umarła wkrótce. W domu znaleziono stół, astes 
wiony przekąską, po drugiej atronie przygotowany 
samowar, przy którym zabito słożącą, & ma łóżku 
zabito dziewczynę. Żona Grosa leżała we krwi 
przy szefie, a matka przy łóżku, Wszystkie rzeczy 
porozrzucane po domu, zamki poodrywane, siekiera 
zakrwawiona, rzucona w ogrodzie i kół przy sto 
dole zakrwawiony, trochę rzeczy, rzuconych na dro- 
dze do miasteczka  Żośli, zdaje się, dla zmylenia 
ślądu, gdyż nio wzięte nie było, szukano * pienię :zy 
| tylko. 21 z. m, odbył się pogrzeb pomordowanych 


jz całą paradą kościelną; kilka tysięcy ludu było na 


pogrzebie, sześć trumien niesiono na rękach ną 
, cmentarz Żosielski i w jednym złożono grobie. Nie- 
, słychana to zbrodnia. Według ostatnich wiadomości 
zostali zbrodniarze ujęci. Jeden siostrzeniec Głroso« 
wej, lat 21, z Kowna, drugi posłagacz: rzeźnika w 
Wilnie, lat 18. Przyznali się do zbrodni, zabrali 
112 rubli, Nazwisko pierwszego Kulwiński, Żadnych 
kapitałów w banku Gros podobno nie miał, prócz 
kilkuset rubli rozpożyczonych. 


Sywuło sią nasze Towarzystwo muzyczne. 
rozpoczął się zajmującym odczytem dyrektora Hahna, 
poczem nastąpiły produkcye muzyczne, z których na 
wzmianką zaslugują śpiewy chóralne, solo na wiolon- 
czeli (polonez z „Hrabiny*), oraz duet Niedzielskiego 
„Rybacy uw Wiśle”, Prezesowi Towarzystwa mu- 
zycznego, sędziemu p. Maksymowiczowi, przyznać na- 
leży, że pod jego kierownictwem Towarzystwo się, 
roswija Cbrnz skuteczniej i w Szarem życiu pro- 
winoyonalnem Btunowi czynnik bardzo ruchliwy i 
pożądany. 

Niedawno atraciło nasze miasto bardzo zacnego 
obywatela, Śp. Wincentego Przybysławskiego, in- 
gpektora kolei państwowych, który zaskarbił sobie 
w Stryju powszechny szacunek, a u podwładnych 
miłość i przywiązanie. Na grobie tego zacnego czło- 
wieka, nad którego stratą bolejemy, stanął właśnie 
piękny i artystycznie wykończony grobowiec według 
planów inżyniera Mierzejewskiego, który je wykonał 
bezinteresownie, za co mu się słowo szczerej po- 
dzięki należy, 

Ubolewania godne wypadki z pogrzebem šp. 
Przybylskiego wywołały w niektórych pismach nie- 
glnsznę napaści na tutejsze władze, a w pierwszym 
rzędzie na żandarmeryę, która, jeżeli gdzie, to u nąs 
zasługuje raczej na uznanie, niż na poniewierkę i 
kalumnie. I tak doniosło pewne pismo, iż żandarmi 
kolbami rozpędzali zgromadzonych na pogrzebie Przy- 
bylskiego, z czego wynikło śledztwo dyscyplinarne. 
Ponieważ jednak ów donos był wierntnym fałszem, 
przeto dochodzenie nie mogło wykazać nie innego, 
jak tylko zapełną niewinność Żandarmeryi, co dla 
zadośónczynienia słuszaości pablicznie notujemy. 

Z Czernichowa Zeszłego miesiąca (24 do 27 
włącznie) odbył się w Czernichowie pod przewodni- 
etwem pref. dra Stefczyka i ks. kan. Królikowskie- 
go, miejscowego proboszcza, teoretyczno-praktyczny 
kurs dla tych, coby chcieli zakładać kasy systemu 
Re ffaisena po parafiach i gminach. 

Oceniając doniosłcśó tej instytucyi w uzd.owo- 
tnianin kredytu po parafiach i gminach naszych, w 
wyrabianiu rodzimego zdrowego handlu i upatrając 
w tej instytucyi silną dźwignię do wyrabiania w lu- 
dzie naszym oszczędncści i słowności, wyrażamy 
imieniem uczestników kursu ks. kan. Królikowskie- 
mu i prof, drowi BStefszykowi serdeczne „Bóg za- 
płać!* A mianowicie ks. kan. K.ólikowskiemu za 
gościnne otwarcie podwoi swego domn dla księży 
przybyłych na kurs, za bezpłatne pomieszczenie i 
podejmowanie ich przez cztery dni, a przedewszyst- 
kiem za praktyczne przeprowadzenie rachunkowości 
z uczestnikami kursu przy czynnościach za stronami, 
Prof, drowi Stefczykowi wyrażamy to samo serdeczne 
podziękowanie za bezinteresowne we własnem po- 
mieszkaniu wykłady teoretyczne, a całuj spółkowej 
kasie w Czernichowie życzymy, żeby w niedalekiej 
Przyszłości stała się ogniwem związkowem tych in- 
stylucyi w krajn, jak na to zasługuje. Dotąd bo- 
wiem g,ółka czernichowska nietylko ratuje lud od 
lichwiarzy, ale nadto założyła bazar pozostający w 
ręka Kółka rolniczego, powołała do życia trzy ce- 
gielnie i kilka przedsiębiorstw do wypal.nia wapna, 
dając tym sposobem zajęcie więtszej liczbie ludzi. 

Oby tak samo uczestnicy kursu, pracując w 
Bwych kółkach p»rafialnych lub gminnych wadzieli 
rosnące królestwo Boże na ziemi w słowie i czynie! 

W imieniu uczestników kuran 
, Kes. L. Gondelowski, Ks W. Owoc. 

Z Żablego donoszą nam: W Żabin nmarł 20 
września Władysław Sidorowicz, rządea dóbr fan- 
ducyi ebkarbkowskiej, Zmarły cieszył sią wielkiem 
poważaniem, szczególnie pomiędzy góralami żabiow- 
Skimi, któ.ych był upiekunem i dobrodziajem, 

Daia 15 września br. zabawiali się z powodu 
Święta w Zełenem koło Żabia w karczmie Fajbla 
Neumana górsle tamtejsi Między nimi byli także 
pobereżnicy kameralni: Stołeazczuk i Wasyl Pe- 
traszcznk, Karczmarz dolewał zebranym napitku, a 
gdy przyszło do kłótni z jakiegoś błahego powodu, 
żyd wypchał wszystkich ze szynku na drogę. Ta 
przemieniła się kłótnia w napad na pobereżników, 
którym  poodbierano toporki i pokaleczon» obu 
atrasznie, tak, że jeden z nich Wasyl Petraszczuk 
Skutkiem rozbicia głowy w tydzień potem umarł. 
Winnych sresztowano, z wyjątkiem karczmarza, 
który zawinił wedle opowiadania Świsdków na- 
ocznych, dlatego, iż mógł p:zeszkodzić abrodzi, a nie 
uczynił tego 
. W Radymnia dnia 11 psźlziernika odbędzie 
Bię uroczyste prświęcenie nowo zbudowanego domu 

Szopy robctniczej Towarzystwa  powrożaiczago. 
Uroczystość tę rozpocznie eolenne nabożeństwo w 
kościele parafialnym o godz. 9 rano. 

Proces krożański. Wileńskij Wiestnik donosi, 
Ża minister sprawiedliwości Murawiew rozporządził, 
aby cała rozprawa w sprawie krożańskiej odbywała 
Bię przy drzwiach zamkniętych. W skutek tego 
wstęp dla publiczności i sprawozdawców dzienni- 
karskich jest wzbroniony. Wczoraj rozpoczęto prze- 
słachiwanie oskarżonych. 

Choroba cara. Z Brodów donoszą nam dzia 
2 b. m. Car przejsżiżał wczoraj przez stacyę Zdoł- 
bunowo, która cała obsadzona była wojskiem i żan- 
darmami, Ta zutrzymał się p ciąg dworski przez 10 
Minut. Podczas przystanku car nie wysiadał z po- 
ciągu, lecz stojąc przy oknie wagonu przypatrywał 
Bię Stacyi nie rozmawiajęc z nikim ani słowa. Ca- 
rowa wiedziała w innem cou,68. Car bardzo dobrze 
wygląda i patrząc na niego nie ch:e się wierzyć 
wszystkim alarmującym  pogłoskom o stanie jego 
zdrowią. Osoby z otoczenia ogowiadają, iż car znaj- 
daje się ciągle w etanie jakiegoś nerwowego niezo- 
kojn i że ciągle niespodziewanie zmienia cel swej 
podróży. Przypuszczają nawet, że car może wkrótce 
przez Zdołbunowo powracać, gdyż straży wojskowej 
z tej linii kolejowej ściągać nie krzał. 

. Petersharski korespondent Daily Lelegrapk'u 
dono'i, iż stan zdrowia cara nie wzbudza wprawdzie 
żadnych poważnych obaw, ale bezgennie spędzane 
noce i przygnębienie moralne z powodu rozmaitych 
przykrośsi i nieszczęść w rodzinie bardzo ujemnie 
wpływają na jego chorobę A 

t Męczennik chrześcijański. Jak donoszą pisma 
angielskie, ksiądz z zakonu Jeznitów, O. Ambroży 
Amirdan, poniósł śm eró męczeńską Jechal on s Tu- 
tikorina do Palagakagela (w Indyach brytańskich), 
gły chrześcijanie przybiegli do niego, mówiąc, , że 
slynny czarodziej pogański ustawia w sąsiedniem 
mieście ołtarze bałwochwalcze, Misyonarz udał się 
do osnaczonego miasta i przemawiał do dzikiego po- 
ganina ze spokojem i powagą, któ.emi się odzna- 
czał. Wtem zbliżył się do niego inny dziki i z tyłu 
zadał mu tak mocny cios w lewe ramię, że oręż 
jego roztrzaskał się w kawały. Kapłan upadł na 
ziemię, złożył ręce i podniósł oczy ku niebu. Wtedy 
przyskoczył jeszcze inny dziki i ciężkim drągiem 
żelaznym uderzył go w głowę. Krew nieszczęśli- 
wego zbroczyła ziemię; dzioy nie przestali go bió, 
a jeden z nich chciał mu głowę Ściąć kosą, ale pe- 
wien mężny chrześcijanin, brat jednego z najlepszych 
księży misyi, z niebezpieczeństwem własnego Życia, 
powstrzymał rękę barbarzyńcy i wyrwał męczennika 
Z rąk katów. O. Amirdan w wielkich boleściach 
umarł nazajutrz. W godzinę śmierci wiela chrześcijan 
Otaczało jego łoże. a 

Kedyw w nlebezpieczeństwie, Z Kaira do- 


Wobeo wysokiego kursu 


węgierskiej renty 


noszą da Poł. Corr, że w Aleksmudryi nresztuweno 
włoskiego unurchiatę, o którym powzięto podejrze- 
nie, Że chce zabić kedywa. Konsulat włoski w 
Aleksandryi otrzymał jeszcze w czss od rządu 
włoskiego ostrzeżenie o przybyciu tego anarchiaty i 
uwięził go, jak tylko zjawił się w Egipcie. Znale- 
ziono przy nim wyostrzony sztylet. Obawiając się, 
ażeby przybysz istotnie nie dokonał jakiego zama- 
chu, odesłano go „odwrotną pocztą“ do Włosh. 

Bajka o carewiczu. Jedno z pism krakow- 
skich notnje następującą bajkę: 

„W ostatnich czasach wielką sengacyę w sfs- 
rach bardzo wysoko położonych sprawiło wyrażenie 
w. ks. Mikołaja Aleksandrowicza, które, opatrzone 
wiela komentarzami, obiega dziś już cały Petersburg. 
W. ks. Mikołaj Aleksandrowicz jest prezesem ko- 
miteta budowy kolei syberyjskiej. Zarządzającym 
sprawami tego komitetu i budową jest inżynier Ada- 
durow. Otóż niedawno zjawił się on u następcy 
tronu, jako prezesa komitetu, z zapytaniem, co ma 
robić z Polakami, których bardzo dażo pracoje przy 
budowie kolei, bądźto w charakterze inżynierów i 
techników, bądź urzędników. Następsa tronu pytania 
nie zrozumiał, 

— Wasza cesarska wysokości! — zaczął AJadu- 
row swój wykład. — W dnohu polityki rządn nie 
powinniśmy tak wielu Polaków przyjmować na służ- 
bę. Ponieważ naczelnik budowy każdego dystansu 
kolei ma prawo przyjmować pracujących na właaną 
rękę, a dopiero przyjętych przedstawia komitetowi 
do zatwierdzenia, okazało się wbrew mojemu Życze- 
niu, że Polakow przyjęto za wieła. Co wasza cesarska 
wysokość ksże z nimi zrobić ? 

— Jakto „co zrobić“? — odparł następca tronu. 

— Liczba ich przenosi najwyższy procent, jaki 
rząd do słażby w instytacyach swoich dopuszcza, 
Pozostawiwszy więc pewną część, co wasza cesarska 
wysokość każe zcobić z resztą ? 

Następca tronu rozeŚmiał się i odparł nieco 
ironicznie, bynajmniej nie „w duchu polityki rządu“: 

— Przenieś ich pan na odpowiednie stanowiska 
na zachód. 

— Na zachói?! — zawołał zdziwiony Adadurow, 
nie dowierzając własnym uszom. 

— A jeżeli nie można — ciągnął dalej następca 
tronu — każ ich pan wywieszać.- 

Adadurow teraz dopiero ironię zrozumiał i o 
nic więcej nie pytał. 

Rozmowa ta, dzięki zdziwieniu Adadarowa, z 
którem Lie umiał sobie poradzić, wyszła na jaw i 
stała się tutaj bardzo g'ośną. Moskale kiwsją gło- 
wami i z podziwu wyjść nie mogą. Wywołuje ona 
mnóstwo komentarzy, a domorcśli politycy wypro- 
wadzają z niej wnicsek, że z chwilą, gdy następca 
włoży na głowę koronę, pod niebem caratu zajdą 
zasadnicze zmiany.“ 


7 Od sieble możemy dodać, że w Rosyi ntarł się 
już zwyczaj przedstawiania następcy tronu jako za- 
sadniczego przeciwnika polityki, panującej pod rzą- 
dami jego ojca. W tym celu otoczenie carewicza 
puszcza. w Świat bajki o jego liberalnych instynk- 
tach, chcąc mu zjednać zwolenników, a swoją drogą, 
kiedy ten zachwalany carewicz wstąpi na tron, nic 
się w systemie rządowym nie zmienia na lepsze, 
albo też zmienia się jeszcze na gorsze. Ta sama 
historya była z dzisiejszym Aleksandrem III, kiedy 
był jeszcze tylko następcą tronu. O jego przychyl- 
ności do Polaków opowiadano sobie formalne legen- 
dy. „Aleksander II (tłumaczyli przyjaciele carewicza) 
nie może zaprowadzić żadnych ulg dla ludności pol- 
skiej, bo to byłoby reżące wobso faktn, że ta Sama 
ludność bantowała się przeciw jego rządom; mnato- 
miast Aleksander III, przeciw któremu Polacy nie 
podnosili żadnego rokoszu, przy zaanej swojej Byn- 
patyi dla racha wolnośsiowego, będzie mógł wiele 
dobrego zrobić dla nich.“ Obiecujący Aleksander 
ozdobił nareszcie swoje imię rzymską trójką, ują! 
w swe ręce rządy i zamiast zaprowadzić ulgi, wydo- 
skonalił jesz'ze bardziej system ojca. Od kilku ty- 
godni krążą niepokojące wieści o chorobia cara, ma- 
jącej w sobie podobno nawet zarody Śmierci. Wobec 
spodziewanych z tego powodu zmian nadeszła naj- 
stogowniejsza pora do p:wtózzenia wypróbowanej 
metody przygotowania dobrego gruntu dla carewicza 
i temu właśnie zawdzięczamy bajkę o Adadarowie. 


Odbudowanie Polski. Jak wiadomo, ks. Bis- 
mark w drugiej swej mowie, skierowanej przeciw 
Polakom, oświadczył, żs Austro-Węgry odbudowa- 
niem Polski narnszyłyby sojusz austryacko-niemie- 
cki. Otóż w sprawie tej znakomity korespondent 
wiedeński Kuryera Poznańskiego wypowiada nastę- 
pujące uwagi: 

„Czy ekakanclerz rzeczywiście p zypisuje za- 
miar odbudowania Polski dworowi wiedeńskiemu, 
czy też przeciwnie, domyślając się pewnego zbliże- 
nia dworów wiedeńskiego i rosyjskiego, pragnie za- 
pobiedz mu, denuncyując pierwszy o zamiar zabra- 
nia Polski? Trudno to dociec, ala w każdym razie 
jest rzeczą niewątpliwą, ża odbndowanie Polski mo- 
głoby tylko nastąpić za zupełną zgodą Austro Wę- 
gier i Niemiec, nie powinno zaś zerwać ich sojuszu, 
lecz przeciwnie go Śuieśnić. 

Dalej niepodobna przypuścić , — aby książę 
Bismark istotnie wierzył w to, co powiedział , tj., 
że Polska byłaby mniej wygodnym sąsiadem, niż 
Rcsya. Dawniejsze nasze uwagi w tej mierze uzu- 
pełniamy dziś następującą uwagą : 

Stałe wojsko na stopie pokojowej liczy w roku 
bieżącym : 

w Niemczech 511,885 
w Anstro-Węgczech 328 975 
Razəm . . 840.850 

Po uwolnienia Polski z pod panowania rosyj- 
skiego i utworzaniu państwa polskiego o naprzykład 
25 milionach ludnoś:i (książę Bismark liczy 33 mi- 
liony), któreby utrzymywało stałą armię n. p. 200 
tysięcy, Niemcy, Austro-Węgry i Pulska, albo, jak 
Się wyraził ka. Bismark: trias eustryacko-polsko- 
węgierska rozporządzałaby przeszło milionem wojska 
(aa stopie pokojowej) przaciwko mniej więcej 600 
tysiący Żołnierzy armii rosyjskiej, pozbawionej naj- 
lepszych pułków, które, jak wiadomo, rekrutują się 
w dawnej Polsce. Rzecz oczywista, ża wtedy Niem- 
cy i Austrys, mogłyby mniej więcej do połowy zre- 
dukować budżet wojskowy. Wprawdzie cesarstwo 
niemieckie musiałoby Się zawsze liczyć z odwetem 
Francyi] ale zabezpieczne od wschodu przez Austryą 
i Polskę, w sojuszu z Włochami zajmowałoby tak 
silną pozycyg nad Ren3m, Że nie potrzebowałoby się 
woale wyczerpywać ogromnymi, z każdym rokiem 
wzrestającymi wydatkami na wojsko. Uważamy to 
za absolutne niepodobieństwo, aby książę Bis- 
mark, zaślepiony starą nienawiścią do Polaków, 
a nową nienawiścią do swego następcy w urzę- 
dzie kanclerza, — nie miał owej oczywistej praw- 
dy zrozumieć. W każdym razie dawniej ją rozumiał", 


Palitschek, konsol austryacki w Nowym Jor- 
ku, ten sam, który zeszłego roku podczas wystawy 
chicagoskiej powiedział, że dla niego Polacy nie 
istnieją, został usunięty ze swej posady ZA defrau- 
dacyę 10.000 zł. i za kilka innych jeszcze oszustw. 
Wytoczono przeciw niemu śledztwo karne. Palitschek 
zaplątany jest mianowicie w następojącą Sprawę 
spadkową : Przed trzema laty umarł w Nowym 
Jorku Węgier Jau Razita, który 20.000 dolarów 
przeznaczył w testameacie dla dobroczynnych insty- 
tuoyi w Budapeszcie i Baji, Iastytucye W Buda- 
peszcie otrzymały legaty w gotówce, zaś 10 tysięcy 


w Rosyi 858.888 


koronnej 


858.388 Í I 


PRZEGLĄD : dnia 5 Października 1894, 


dolarów, przeznaczonych dla instytucyi w Baji, wy- 


opiewającym, ma ręce bawiącego wówczas w Ber- 
nie morawskiem konsula Palitschka. Owóż twier- 
dzą, że czek ten zgicął i że Palitschek pieniądze 
dla siebie podjął. 

Z Tarnopola nam piszą: Wezoraj tkończono 
rozprawę, która toczyła się pized sądem przysię- 
giych. Oskurżonych było sześciu gospodarzy z 
Kleszczawy za zbrodnię zabójstwa, dokonanego na 
Oloksie Worobijn. Obrońcy, « to dr. Binder, Piąt- 
kiewicz i netarynsz z Trembowli, Bernhard, zbili 
o tyle oskarżenie, Że wszyscy podsądni uwolnieni 
zostali, Przyczyna zaś owego zabójstwa leżała w 
tem, że Worobija schwytuno nocą w komorze Po- 
dedwornego, gdy kradł ztamtąd rzeczy. To też jako 
złodzieja ukarano go na miajscu, lecz nieco za èu- 
rowo, bo po 3 godzinach życie zakończył. 

P. Julian Hoffmann, należący do najwybitniej- 
szych baietmistrzów polskich, a nawet Światowych, 
porzucił? stenowczo sztukę chereografiszną, mając 
zamiar zostać Śpiewakiem, W tym celu wyjechał 
do Medyolsnu, aby ukończyć naukę śpiewu. Pan 
Hoffmann ntcńdzył szkołę choreograficzną w War- 
szawie, a juź w 18 roku życia otrzymał tytuł pro- 
fesora. co jest wypadkiem niebywałym. 

Nalepianie kartek na chlebie. Czerniowiecka 
Gazeta Polska pisze : Nalepianie kartek z fi:mami 
i cəaami na pieczywie było od dawca przedmiotem 
utyskisań ze strony publiczneści, proceder ten bo- 
wiem jęst zarówno wstrętnym, jak i ze względów 
zdrowotnych szkodliwym. Magistrat czerniowiecki 
zabronił nalepiania kartek, ale piekerze sprzeciwili 
sig tema w rešnrsie do rządu krajowego. Ten 
potwierdził zakaz magistratu, ule i to piekarzom 
nia wystarczało. Odnieśli się przeto do minister- 
stwa, które właśnie tymi dniami wydało ostateczną 
decyzyą, zabraniającą nalepiania kaitek na pie- 
czywie. 

Ofiara Monte Carlo. Pr.fesor uniwersytetu 
paryskiego Pawel Auby przegrał w Monte Carlo 
200,009 franków i zastrzelił się. W kieszeni jego 
znuleziozo list, wystosowany do dyrektora  polioyi, 
w którym prsi, eby zawiadomiono o wypadku jego 
ojca, a zwłoki oddano paryskiemu instytnt>wi ana- 
tomicznemu. wę 

Fundacya imienia Franciszka Kochmanna. 
Dziś odbyło się w Bali radnej Wydziału krajowego 
posiedzenie komisyi konkursowej fundacyi Fransiszka 
Kochmanna dla pramiowanią literatów polskich, pod 
przawodnictwem Księcia marszałka. Na posiedzenie 
przybyli członkowie komigyj, pp.: pref. dr. Ludwik 
Kubala, członek Akademii umiejętności Władysław 
Łoziński, prof. dr. Antoni Małecki, prof dr. Tadeusz 
Pilat, prof. dr. Btonsław Radziszewaki, rektor dr. 
Tadeusz Wojciechowski, prof. dr. Władysław Za- 
jączkowski i sekretarz Wydziału krajowego, jako 
sekretarz komisyi, p. Jan Antoniewicz. 

Na konkurs rozpiszny z terminem do 31go 
marca r. b. nadesłano 31 dzieł, które komisya kon- 
kursowa na posiedzeniu odbytem dnia 16 maja rb. 
rozdzieliła pomiędzy właściwe sekcye, Począwszy 
od roku 1888, w którym pierwszy rozstrzygnięto 
konkura, premłowała komisya następające dzieła : 
Daia 23 czerwca 1888 dzieło Tadeusza Korzona pod 
tytułem „Węsnętrzne dzieje Polski za Stanisława 
Augusta" nagrodą w kwocie 1000 zł., a nagrodę 
w kwocie 500 zł. przyznano Henrykowi Sienkiewi- 
czowi za jego cykl powieści historycznych „Ogniem 
i mieczam*, „Potop“ i „Pan Wołodyjowski". 

Dnia 12 peźlzieenika 1890 roku przyznano 
nagrodę w kwocie 1.030 zł. pscfesorowi dr. Janowi 
Franketmn za dzieła „Mechanika teoretyczna” i 
„Jan Brożek akademik Kratowski*, a nagrodę w 
kwocie 500 zł profesorowi dz, Józefowi Tretiako- 
wi za dzieła „Miskiewitz w Wilnie i Kownie*, 
„Ślady wpływu Mickiewicza na Puszkina” i „Wojna 
Chocimska*. 

Dnia 22 gradnia 1892 uzyskało nagiodę w 
kwocie 1.000 złr. dzieło p. Władysława Mickie- 
wicza, syna nieśmiertelnego wieszcza, pod tytułem 
„Zgywot Aduma Mickiewicza“, a nagrodę w kwocie 
500 złr. dzieło p. Stanisława Witkiewicza pod ty- 
tułem „Na przełęczy”, 

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu przyznała ko- 
misya jednomyślnie nagrodę w kwocie 1000 złr. 
kutorowi dzieła, wydanego w roku bieżącym nakła- 
dem muzeum narodowego w Rapperswylu pod ty- 
tułem „Koś:inszko”, nagrodę w kwocie 500  złr. 
prof, Dr. Piotrowi Chmielowskiemu za jego mono- 
grafie literackie o Mickiewiczu i Kraszawskim, 

Zmarli We wtorek zmarła w Pereselowicach 
pod Hrubieszowem Marya hr. Ostrowska, żona Mi- 
chała Ostrowskiego, córka Łakasza i Natalii z hra- 
biów Wesslów Dobrzańskich. Pogrzeb odbędzie się 
w Peressłowicach. N eboszczka liczyła lat 22, — 
Józefa Wałaszkiewiczows, wdowa po urządniku 
tow. kredytowego ziemskiego we Lwowie, umarła 
w 70 roku życia. 

Stan powietrza, T. z rano +- 9° R. w pał. 
+ 11° R. Bar. 768, Spada. Pochmurno. 

Ze wspomnióń śplewaka. 

— O, tak! Miewałem ja powodzenie! Kiedyś, 
gdym spiewal „Lohesgrina* w Pernambugo, napływ 
publiczności był tak wielki, iż rmnsiano opróżnić .. 
orkiestrę. 


Panorama racławicka za wystawie otwarta 
oodziannia od godziny 8 rano do 7 wieczorem. -Wstęp 59 ot 


Literatura I Sztuka. 


_* Koncert. P. J. Taodorowicz, którego słyste- 
iśmy wczoraj w koncercie urządzonym na cel 
gimnazynm cieszyńskiego, zajął nas przedewszyst- 
kiem jeko koncertant posiadają-y ogromną technikę, 
Zdamiewać należało się nad pewnością rzutów ręki, 
nawet najodleglejszych, nad czystością oktaw, wiel- 
kością, siłą męską i ciepłem tona, trylleram wyra- 
zistym i niesłychanie biegłym. Przymioty te w ca- 
lym blasku wyatąpiły w wykonanym zaraz w po- 
czątku koncercie Wieniawskiego. Specyalnością mło- 
dego skrzypka, którą potrafi olśnić, są tony po- 
dwójae, o nieczęsto słyszanej sila i plastyce; słu- 
chaoz wyobraża sobie, że gra ja dwu skrzypków, 
obdurzonych wielkim tonem. Porywająco ciepło grał 
koncertant Sarasatego taniec hiszpański, W pro- 
gramie c uć się dawał brak ustępu o Szerszej, spo- 
kojniejszej melodyi, któraby dozwoliła ocenić pracę 
artystyczną i pod względem traktowania tego ro- 
dzaju kompozycyi, już jednak z tego, cośmy sly- 
szeli, rokujemy p. Teodorowiczowi świetną przyszłość, 

Dr. Czerny, u którego Spostrzegliśmy w ostat- 
nich czasach olbrzymie wokalne postępy, ujął sobie 
w wysokim stopnin audytorynm odśpiewaniem pieśni 
Maszyńskiego. 

„Echo“ odśpiewało bardzo dobrze, z werwą i 
doskonałem cieniowaniem , Šilka utworów z naszej 
literatury muzycznej. . O. 

* Z dzlejów złotnictwa elblągskiego skreślił 
Leonard Lepszy. Kraków, nakład Towarzystwa nu- 
mizmatycznego 1894 

W ślad za wyborną pracą Władysława Ło- 
zińskiego p. t. „Złotnictwo iwowskie* wyszła na 
mniejszą skalę zakrojona praca p. Lepszego. Gdyby 
tak doczekały się swoich monografii wszystkie ogni- 
ska dawnego złotnictwa polskiego, stworzyłby się 
ciekawy obraz  historysznego rozwoju tego ręko- 
dzieła, tak charakterystycznego dlęą dziejów cywili- 
ZROJI. 
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zalecamy ZAMIANĘ tejże na 4%, listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4 listy zastawne Banku krajowego, które obecnie notują niżej aniżeli 
węgierska Renta a dają gwarancyę hipoteszną. , 
Zamianę tę uskuteczniamy pod najkorzystniejszymi warunkami. 


zaczęło 17 rok istnienią. Pierwszy zeszyt nowego 
rocznika przynosi kilka interesujących artykułów, 
z których na czasie są osobliwie wiadomości z Ja- 
ponii, 

* pleśni polskie i tańce polskie rozpoczęła wy- 
dawać firma: Brann Hug. i Comp. w Lipska. Ma- 
my właśnie przed sobą pierwazB zeszyty obu tych 
wydawniotw nutowych, ozdobione winietami na 
okładce, A chociaż w „Pissniach* zrobiono z Kra- 
kowiaka Węgra czy Kroata, a na „tańcach* ubrano 
szlachcica w trykoty, jednak treść zeszytów zasłu- 
guje na zupełne uznanie. Umiano rzsczywiście do- 
brać charakterystyczne melodye, W dziale „Pieśzi 
polskich“ pomieszczono bowiem: Szopena „Gdybym 
ja była słoneczkiem ns, niebie* (Życzenie), Kratzera 
„Damkę*, Moniuszki „Damkę”, „Piosnkę żołnierza”, 
„Pieśń żeglarzy* i „Triolet*, Troszla „Barkarolę”, 
Zarzyckiego „Różne łzy* i „Moja Piosenka*. Tekst 
wydrakowano pod nntami po polska najpierw a po- 
tem po niemiecku w przekładzie F. Wernera. Z tań- 
ców w pierwszym zeszycie są: Moniuszki „Ma- 
zurka“ z Halki, Lady „Kujawiak“, Lewandowskiego 
n Wspomnienie Kazimiery * (mazar), Ogińskiego „Po- 
lones", Osmańskiego „Biały mazur“ i „SZampan- 
mazur“, Coderskiego mazar i Kontskiego mazurka 
nSonvenir de Lsopol*. O dalszych zeszytach zajmu- 
Jącego tego godnego polecenia wydawnictwa do- 
nieść się postaramy. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 2 października. 

(Z) Rach na targn dzisiejszym był wDpra- 
wdzie nieznaczny, wszelako tendenoya była o 
wiele silniejszą aniżeli dni poprzednich. Przy- 
ozyniły się do tego w znacznej mierze uspoka- 
jające doniesienia o chorobie cara, głównie je- 
dnak ta okoliczność, że najtrudniejsza w całym 
rozu likwidacya wrześniowa jest już zupełnie 
przeprowadzona, rachuaki wyrównene, dzięki 
czemu gotówka na wszystkich targach zna- 
cznie potaniała. W Berlinie można ją dziś by- 
ło w sskoncie prywatnym dosta na 20/,. 

Jak wielkie było zapotrzebowanie gotówki 
w Berlinie na teraźniejszą lixwidacyę, okazuje 
się najlepiej stąd, że porifal wekslowy banku 
niemieckiego zwiększył się o 76 milionów, lom- 
bard o 23 miliony, a cyrkulacya banknotów o 
153 miliosów marek. Nasi spekulanci nie byli 
dziś zdecydowani, w jakim kierunku operacye 
mają prowadzić, to też zachowywali rarerwę, 
jednakże kilka walorów było przedmiotem dość 
ożywionych transakcyi, jak uniony, kredyty i 
akcye tytoniowe. Akocye kolei czeskich soho- 
dzą ooraz bardziej na drugi plan, spekulanci 
juź wytrzeźwieli i uznają, że sprawa upaństwo- 
wienia tych kolei jest jeszcze w dalekiem polu. 
Za to sprawa upaństwowienia kolei południo- 
wej pcstępuje naprzód. Jutro otrzyma zarząd 
tej kolei odezwę obn rządów, wzywającą go 
do zamianowania delegatów, celem przeprowa- 
dzenia rokowań z rządami. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 37125, węgierskie 467 50, 
Anglobanki 16850, Uniony 281-25, Bankvereiny 
147'40, Lauderbanki 26830, Ludwiki 21675, 
Czerniowieckie 28650, Elbethale 272-—, Renta 
papierowa 99'10, srebrna 9905, austryacka 
złota 12390, 4°% austr. renta wal. kor. 97-90, 
węgiersxa złoia 121'70, 40/, węgierska renta wal. 
kor. 9665, dukat 589—. 20-fraakówza 986—, 
marki 12:17—, rubla 1'331/,, 

Wiedeń 2 października. Spirytus 1550 — 15-70. 

$ Losowania Przy V. losowaniu 40/, srebr- 
nych obiigów długu węgierskiej kolei zacho- 
dniej z emisyi 1890, odbytem dnia 1 paździer- 
nika br. liczby 38, 1802, 227 i 682, razem 4 
sztuki wylosowano. ` 

Przy VHI. losowaniu obligów pierwszeń- 
stwa pierwszej węgiersko- galicyjskiej kolei 
żelaznej z emisyi 1887, odbytem daia 1 paź- 
dziernika br. wylosowano przaz ciągnienia se- 
ryi numera 60501 do 60699 t, j. 199 sztuk. 
Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych 
obligów nastąpi począwszy ol dnia 1 stycznia 
1895 za zwrotem oryginalnych obligów wraz z 
wszystkiemi po tym terminie płatnymi kapo* 
nami i talonem. 

Z dniem 1 stycznia 1895 ustaje dalsze o- 
proceztowanie tych obligów i dlatego wartość 
kuponów brakujących, płatnych po terminie 
wzmiankowanym będzie przy wypłasie kwosy 
nominalnej potrąconą. 

Z dawniejszych losowań obligów pierw- 
szeńst'wa pierwszej węgiersko-galicyjskiaj kolei 
żelazaej nie zgłoszono do wypłaty dotychczas 
numerów : 10085 włącznie 10.100, 10.110, 14551, 
włącznie 145 70, 40.501 włącznis 40.505, 40 551, 
włączaie 40.555, 40.573, 40 574, 40.575, 40.611, 
włącznie 40.616, 40.625, 40.639, 40.651, włącz- 
nie 40.675, 45.624, 45.625, 45.626 i 45.658, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 4 października. W Izbie magnatów 
rozpoczęto wczoraj debatę nad swobodnem wy- 
konywaniem religii. Przeciw ustawie wystąpili 
ks. kardynał Schlauch, patryarcha serbski Bran- 
kowioz, grecko - Oryentalni rumuńscy biskupi 
Metianu i Popea, tudzież członkowie Izby ma- 
gnatów hr. Stefan Szzpary i Emeryk Szeche- 
nyi, w obronie ustawy zaś wystąpili: były mi- 
nister oświaty hr. Csaky, biskup ewangelicki 
Szasz, obecny minister oświaty bs. Eósvós i 
hr. Stefan Keglevich. Dalszą debatę odroczono 
do jutra. rye 

Peszt 4 października. W dyskusyi nad 
projektem ustawy o swobodnem wykonywaniu 
religii dowodził ks. kardynał Sohisuch, że tego 
rodzaju reformy muszą doprowadzić państwo 
węgierskie do ruiny. W imię liberalizmu choe 
rząd zniszczyć podstawy moralności, — widać, 
że oboy duch wkradł się w zasady węgierskie. 
Obecna astawa służy tylko anarchizmowi. Baz- 
wyznaniowość już sama przez się jest szkodli- 
wa i prowadzi do rewolucyi, toż przecież jaż 
z tego powodu nie powinno; państwo jej 8-ier- 
pieó. Naród nie chce takiej reformy, będącej 
uświęceniem ateizmu. Mz ; 

Na te piękne wywody odpowiedział były 
minister hr. Osaky, że uznanie bezwyznanio- 
wości jest nieodzowną koniecznością państwo- 
wą i że niemoralną rzeczą jest zmusząć kogoś 
do wyznawania religii. a a 

Argumenta te ostro zbijali dwaj prawo- 
sławni biskupi rumuńscy i patryarcha serbski 
Brankowicz. 3 

f Król serbski Aleksander przybędzie tu 
14 b. m. i zabawi dwa dni jako gość Cesarza. 

Berlin 14 października. Cesarz polecił 
ambasadorowi niemieckiemu w Petersburgu 
Werderowi, aby codziennie informował go o 
stanie zdrowia cara. 

«e Londyn 4 października. Do „biura Rsnte- 
ra“ donoszą z Port Louis na wyspie św. Man- 


* Wydawnictwo A. Hurtlobonx w Wiedniu pt. 
konuwca testamentu przesłał czekiem, na taką sumę | „Deutsche Rundschau für (łeografe and 


8 


|rycego, że ogłoszona blokadą wszystkich por- 


Statistik“ | owy madagaskarskich. 


Yokohama 4 października. Wszystkie zgro- 
madzone tu niemieckie okręty wojenne otrzy* 
mały rozkaz odpłynąć do portów na północno- 
chińskiem wybrzeżu. i 

Paryż 4 października. Urzędownie zaprze- 
czają pogłosoe o ogłoszsnin blokady wybrzeży 
Madagaskaru. » i 

Skutkiem doniesienia o zwołaniu angiel- 
skiej rady gabinetowej wrzekomo z „powodu 
kwestyi madagaskarskiaj występnje część prasy 
tutejszej gwałtownie przesiw Anglii. 

Prezydent Casimir Perier powrócił 
wGzoraj wieczorem. 

Londýn 4 pażdziernika. „Buro Reutera" 
donosi, że jakkolwiek pogłoski © zwołaniu ra- 
dy gabinetowej nie mają żsdnej pewnei pod- 
stawy, to jednak przypuszczać należy, że w 
tym wypadku nie tyle idzia o kwestyę mada- 
gaska-ską, ile o obroną interesów angielskich 
na dalekim Wschcedzie, a mianowiole O przed- 
sięwzięcie energioznych zarządzeń w celu obrn- 
ny obywateli angielskich przed możliwym wy- 
buchem nienaw:ś:i Chińczyków. : 

Gyergyó Szent Miklos 4 października. Po- 
slem do sejmu z tntejszego okręgz wybrany 
został liberał Aleksander Matlskowicz. 

Londyn 4 października. Wedle uraędowe: 
go komunikatu dzisiejsza rada gabinstu angiel- 
skiego nie stoi w żadnym związku ze Sprawa” 
mi, które się torzyły na równocześnie odbytej 
w Paryżu radzie gabinetowsj franauskiej. 

zienniki tatejsza twierdzą zgodnie, Że 
nie ma najmniejszego powoda do przypuszaze- 
nia, iżby nagłe zwołanie rady gatinetowej an- 
gielskiej było wywołane jukiemkołwiek bądź 
nieporozumieniem między Anglią a Franoyą. 
Między temi dwoma państwami nie mą zresztą 
żadnej sprawy, któraby się nie dała pokojowo 
załatwić, a nawet i w. najpoważniejszej za 
wszystkich, w sprawie egipskiej, nie ma powo- 
iu przypuszczać, ża Auglia nie dotrzyma przy- 
jętych na się zobowiązań. ! 

Gödöllö 4 października. Cesarz przybył tu 
dziś rna». r 

Wiedeń 4 pxżdziernika. Wiener Zeitung o- 
głasza nominacyę posła Stürgkha (liberała 
niemieskiego) radzcą ministeryalaym extra sta- 
tum w ministerstwie oświaty, a posła Sukljego 
(Słoweń'a z klubu Hohenwarta) centralnym 
dyrektorem wydawnicwa ksiażsk szkolnych 
z tytułem i charakterem radzoy dworu. 


r NN 
INadesłane. 


tu 


Zubryka ta nie poahodzi od Redakcyi, nie bierze teš 
ona ma siebie sz nią kudnaj odpowiedzialności. 


Podziękowanie. Miło mi złożyć szczere po- 
dziękowanie Wielmożnemu Panu Dr. F. Fakso- 
wi z, umiejętne, zręczne 1 bezboleśne opero- 
wane dziąseł i zębów. Skardowa. 


Wstę» wolny na wystawą ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 


a m2 


Upreszamy niniejszem Wielim. księdza, 
który dnia 25 bm. zmienił u nas kor. 9.500 
wez. ranty koronnej na 4% Listy zastawne 
Banku krajowego, by zechciał łaskawie zgłosić 
sią w biurzs naszem, gdyż przy obliczeniu tam 


zaszła pomyłka. 
SOKAL I LILIEN 
Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Dr. C. Sztembarth 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił i ord. jak zwykła od 8—5 ul. Batorego 26, 


Zakład hydropatyczny i pansyonat 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
BG kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładutej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowania al pari. 
Zlesenia z prowiacyi wykonuje bez doliczeała ja 
kiejkotwiek prowizyi. 
Na los zakupiony w tym Kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Bok założenia 1853. | 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bsskowy | kanto? wymiany we Lwowie, gli 
Karola Ludwika 1 1 
kapuje i sprzedaje wszelzia paviary wartościowa. 
PROMESY do ciągnienia 2 listopada 1594 na 
Wiedeńskie lssy komunalne po 375 wraz ze stem- 
plem, Główas wygrana 400.090 koron. Losy wyste- 
wy krajowej po 1 uł. GRĘ: 
Wydawnictwo gazety L:osowań „NADZIEJA : Pra- 
mumeraia roczna 1'50. Na prowinay: sł. 1'89. 
Zlecenia z prowiacyj załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. | 
| 4 Ema amm" 1 
0 EO 
Lwów dzia 4 października (© Izby kandiowaj). 
keye sa ; Eos; gal Karola Ladwike 
200 zł, m. k, 216-— do 218—, Kolt) Lwuw.-Caera. Jusską 


sl. w. 286.1 do 289,—, e 
Ko ab w. m, 413— do 450— Banku hiyoteomego p 
Listy awe sa 100 si: 
Tab do 11070, Aia) per 10180, Gi s 109, procz. 
Banka krajowego FORM b E lst. 100 mas do 10Gr$0. 
Benku krajowego 450 os 6. w ŚŁ lat. 100— de 100.74 
GU pi gna la los. w 67 int. 96:50 de 97.20. Tie, 
los. w 412, o A E Ej a E me l A 
= ja RE 58'20, 4° DR. W 88 5: 
do 97 = 410], a: b3 iat =: da 
j BA Ké 6. dusza propizacyjąsze 
He bys da paka Bika. a propinacyjnago 6 | 
EL 5 i j By ga. D, oa 
10220 do 10290, Pożyczki krajowej 6', 10B50 do ——, 
4'|.'/, 100— do15076 4*, sroka 1601 6670 do 96'40 å] 
roku 1898 9570 do 96'40, 

Monety. Dukat cesarski 5'86 do 5:96 Ż3poleos: 
dar ja z 9:95. ejj FS: (joke 
rosyjski srebra: papierowy 1.32—do 1.35 *—. 106 sp. 
rak aiemieckiEla 808) do 81/20. 

Wiedeń dnia 4 października, (godz. 11 w połuda, 
Kredyty 86925, kred, węgierskie —'—, Auglob, 
166'76, Uniony —.—, Bankvereiny —,—, Län 
derbanki 266.—, Akcye tytoniowe 223: —, Staata- 
bahny 866'—, Lombardy (z Eap.),107 15 Elkethalo — 
Renta papierowa —.—, Benta węg. 40/, kor. —.-— 
Renta węg. złota 40/, —,—, ślpiny —,—, Mario 
61:02 Losy tar, PELEA 


Banzo kipot. gal 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wyrmiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztę. 


PRZEGLĄD x Czia 6 października 1604. 


l ozu ducha ojca naszego, który nas słyszy i! przeniosła się do pooziwej 
| ozawa nad nami, przysięgam oi; żenie to mnie | się zatrzymała aż do cram, gdy = na duszy, jak człowiekowi, którema zgasła 
! wstrzymuje... nie to! Tylko poprostu to jest j resztę rzeczy i wspólnie bądziemy mogli obmy- | przy duszy? Nie wzbraniaj mi więc przyjąć | gwiazda przewodnia żysia. W kilka dui potem 
, uiemożebnea! Šie cos na przyszłość. | f jobowiązka. Ja się nie lekem pracy; podejmę | Vera po raz ostatni ze ściśniątem sercem prze- 
| — Nie kochasz mnie dostatecznie! — rzekł, | — Ale dlaczego "yprzedawać osły nasz do- |się chętnie ‘bodaj majpodrzę!niejszych po ług. | stąpiła progi plebanii i przeniosła się na mie- 
=) dal „podnosząc na ną smutne, krwią nabiegła oczy. bytek? — zapytał Dawid zdziwiony. — Choć-; To przesież nie hańbi nikog“, a tym sposobem | szkania do gośsianej żony pastora. 
(Ciąg dalszy). Ona pochyliła się nad nim i pocałowała ; byś nie choiała zamieszkać ze mną razem, toi bezpłatnie przedostanę się za morze... och! to | Oboje państwo Ward od okropnego wy- 

O Boże! — zawcłał, rzncając się w po-| go w ozoło. Sw rr wo = | tak zawsze musisz mieć przecież dem swój własny (straszne morze! — dodała, blednąc na sam) | padku, który pozbawił życia ich córkę, całem 
przek stołu i kryjąc twatz w obu rękach —: — Kocham cię bardzo... : bardzo... ale nie w; lub bodaj kącik jakiś, a wtedy przydadzą cii wspomnienie tego, co ją ozskało. — I w do- | uozusiem wdzięcznośsi i przywiązania prey- 
dlaczegożeś miie uiae stworzył białym, slbo |ten sposób, jek ty chcesz — rzekła. — Nie się te sprzęty. 1 ą — « jdatku będę miała opiekę w drodze, a pani | lgnęli do Very Moore, ' która tla okazała im 
dle 'zego nie dałeś mi ssroa tak rędzcego, tak | wspominaj mi nigdy więcej o tem, Dawidzie. | — Ale...bo widzisz. Dawidzie — odpsria, j Werd powiada, że to jest konieczuie potrzebne, 
czarnego jaz moją skórą?! (Nie wznawiej nigdy taj rozmowy, jeżeli chcesz 


mistress Ward i tam rodzina moja nie zechce przyjąć mnie do sie- ji siłą, wtedy, gdy jemu mroczno i ciężko było 
bie, to cóżbym robiła, pozostawszy bez szeląga 


"VERA 


przoz Florencyę Marryatt, 


współozusia w tej smutnej okoliczności, Dolo- 
spuszczając oczy —- ja mysig.. ja sądzę.. żaj Bo nie zapominaj, Dawidzie, ' że ja nie jestem | żyli teź wszelkich starań, aby ją pocieszyć i 
Burza rozbndzonych namiętności jak bu: | zatrzymać mnie jako siostrę. Dałam ci ostate- | nie pozostanę nadal w Indysch. żadną panią, ale prostą, ubogą dziewczyną, | owłodzić pierwsze chwile sieroctwa teraz, gdy 
ragan wstrząseła jego szeroką piersią; łzy żalu, czuą moją odpowiedź. ska — Nie pozostaniesz w Indrach ! pz za wołał zmuszoną poprzestawać z nieokrzesanym tlu- | na nią przyszła kolej smutku. Ale wszelkie 
goryczy i wściekłości zarazem przemocą rweły , nie zmienisz nigdy twego zdania ,| młodzieniec, wypuszczając zóż z rąk ze zdzi- ; mem. A jax będę miała swoją panią, do której nsiłowanis ich były bszszuteczne. Vera, poże- 
się z pod jego skrzepłych powież. Vara zrazu wienia. — A dokądźs chnesz sią udać? , |w potrzebie mogłabym się odwołać, to przez |rans niepokojem i troską surdeczną, z kióą 
w bolesnem zadziwisuiu wpatrywała się w l — Chog popłynąć do Anglii — odparła nie- | to samo nia będę narażoną na żadne przykro- | nikomu nie mogła się zwierzyć, zdawała się 
niegt; gdy jeduak spostrzegła, że płacze, jej | notrząsając głową. — Nie merz nawet o tsm.| śmiało i rumieniąc się na myśl, ża możs się | Ści, ani niebezpleczeń stwo. j nikaąć w ich oczech 1 codzień bardziej trasió 
wiesne serce wezbrało współczuciem. Dzżąca, | To nigdy nie nssiąi © „| zdradziła, odparła szybko: — To jest, chog sę; — Ha! kiedy baka wola twojś, (o nie ma ma jsiły i ochotę do życi. Dopiero, gdy niespo- 
biała jej dłzń zleksa dztknęła jego czoła. — Ha! kiedy tax, niech się stanie według | udać do Rówa, do rodziny mójej matki, s poj to ady! — westchnął Dawid. — Sienie się jak | dzmnie otrzymała propozycyę towarzyszenia 
— Dawidzie.. drogi Dawidzie.. bracia mój | twojej woli — rzex”, podnosząc się i odstępu- ; drodze, rozumie się, muszę wpierw zawsdzó oj zschowsz. Meble wypadnie spieniężyć jak się | p:łkownikowej Dowdson do Auglii w obarakte- 
jąc niero na bot. — Odtąd nigdy z ust moich | Anglię. è par najlepiej. — A cóż zrobisz z kucem? rze panny służącsj, ożyła nagle i w krótkim 
nie usłyszysz słowa więcej o tem. Bołcżęj — Diaczego musisz R — krótko spytał Dawid.| — Caciałabym, ab s g> zatrzymał, Da%i-| czasie odzyskała dawną energię i swobodę. Od 
wszelkich usiłowań, aby. zwalczyć moją sła:! — Bo dla opłacenie znacznych kosztów po- | dzie, jaro pamiątkę po mnie — rzesłą nie-| tej chwili zaczęła gorączkowo przęgotowywać 
bość i przywyknąć patrz:ó na ciebie tylko jak dróży wypadnie mi przyjąć na ten Gzsa obo: | > sią do podróży. Pilno jej było porzucić te zie- 
na siostrę. Daj mi tylko trochę czasu, abym; wiązki przy jakiej bogat'j pani, udającej się lone, lesiste wzgórza, w podziemiu których 
mógł przyjść do siebie i ochłonąć nieco. Zm; do Anglii. Taki projekt przynajmniej poddała | bym co s nim zrobić, jeżeli mi wypadnie Ogu- | spoczywały martwe zwłoki tego, który kochał 
chwilę będę znów sobą samym. t mi mietres: Ward, która chde mnis zafńregnaać | &:ió tę okolicą ją tax gorącem, cjcowskiem uczuciem; pilno 
To mówiąc, wyszedł "do ogrodu, s gdy į przy sobie, ak dopóki nis nadarzy się odpowie- | jaj było oderwać się od tego drugiago sero», 

w godzinę potem powrócił i zabrał się nanowo dnia sposcbność rotamu. Widzisz wigo, Dawi- bijącego dla niej jedyną, niepodzielną, bszgra- 
do rzeżbieaia swej laski, wszelkie ślady burzy, ` dzie, ża mebie nie przydadzą mi się na cio. niczaą miłuścią. Jej piersi, uawykłe do balsa- 
która przeleciała nad jego duszą, znikły zu-| micznych powiewów szerożich przestrzeni, ła- 
pełnie z jego oblicza. > kugły stęsbłoj atmosfery Madrasa; jej stopy 

— Powiedzża mi, proszę, jakie powziełaś 


rozpieszezone miękkiem posłaaiem łąk kwieci- 
plany na przyszłość— rzakł, zasiadając po da- 


siyoh, rwały sie do spieszonego żarem słońca 
wnewu naprzeciw niaj. — Naradzimy się wspól- ` stołecznego bruku; oiężyła jej wolmiś6 i niczam 
nieskiępowana s;roboda, której zażywała dotąd, 
i radz była ooprędzaj zmienić ją na zależce 
stanowisko, = 


Vero ? 
— Nigdy... przenigdy | — odpizła stanowczo, 


— W takim razie trzeba go sprzedać wraz 

z resztą rzeczy — westoLnąła Verea. 
Dawid wostchnął tazżo, als nio próbował 
już zachwiać jej postanowienia. Lana domowe- 


. 


igo oguisks, któca wkrótca miała zagasnąć dla 
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śmiało. 
— Dziękuję ci, aie wolę nie. Nie wisdział 
| (Giąy dzlezy nastąrj) 
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a NG Folcca się handei wia Tudrwiica Ftowcdtralilleca we Lwowie. Z 
"Brok. piedire aas tra) © Już wyszedł z druku | polan eawawie są do nabycia: | Zakład naukowy wyższy M. BIELSKIEJ we Lwowie i 


drukiem i, gt. cd wyrn=v 
sre mzk dralkiate Z 


Karoi Bacaban 


Rengloty 5 letnie znakomiie 40 ct.szt. 


|Czegeśnie i wiśmi 4 letrie znako 


„Bławatek“ 


poleca 
Ma ło deserowa słudkia 1 klg. 


mite 40 ct, szt. ; z s > pre 
Kid 4a role ETSĘ ge 1 Agres$ poakomits 6 «SRP A. OCHA WÓZ? oO w KET ECŻE „BC 
F my cały rok rodzące 109 ct. szt. p” x" „apa | WCYków 
Masło deserowe 1 kig. I 20. z ; : 5 p < q p Sap ar agi a leinie w dwóch gatunkach żę K antor wẹ TRIA © 10 medali zasługi a dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
Masło świeże gos arsk:e 1 à elegancki kalendarz aia Fam z. szły 4 + ER i A a oBmetyczne i toaletowe. 
Gg t koc obejmuje CEE eter A ck. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego !!! Powietrze lasów igl 
ioia Niemka froeblantka poszn Pyześliczne Nowelle Najpierwszych Bukiety, wieńce i dekoracye a na żę kupuje i zpr zdaje zo p BRAD życzymy pk 
nek TINEA AT NS Powieściopisarek danie zakładam ogrody. wszystkie afekta i monety = pm wk 8 e 
i = 285414 | Wybór poezyi znakomitych A. m GDNGAdĆ ge kursie dziennym zajdokładuicjsuym, mia leko leś s" a e 
Ekonom s uzotczeną niż:zą szkołą Wieszczów pp™moi0g. . Hesse żadmej zrosi Prócz milego leśnego zapachu, powiąda nięozzacowane własności 
rolniczą i dłuższą praktyką znajdzie PaA D Zmiana pomieszkania M Ki prowisył. hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze miemzkań w tak wysokim 
OP DŻ h  Dódecya również nader pouczające „ Jako dobrą i pewną lokacyg poleca: stopniu, że jest powszechnie polecane przez po. lskarzy do oddychania 
250 złr. z wiktem etc. Zzłocrenła z cdpi Adwo: at osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 


4'|, pro. iisty hipoteczne 

5, listy hipotsezne promiowaia 

CLA Pe bez Orozii 

4 isty fowarz. kredytowego ziomskiege 


Flakon 60 ct, rozpyłacze od 80 ct. do 7 złr. w. a. 
Mydło z igiei sosnowych - 


bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 


„Rady dla Pań“ 


Sztuka przypodokania się mężotwi 
Zalotność dozwolona 


sami świadectw przyjmuj» zarząd gesno 
darczy tamże. 2852 16 
KHuczerfaerow:' cdnowieny, tanio do 


Dr. Marjan Sietnicki 


przeniósł z dniem 


nabycia. Fabreka Liked rfa. 2847 1-6 | Pokonanie starości Jeri SR szpiikowych, kawałek 30 ct 
- ar, Sztuka wygłądania zawsze młodo dziernika 1894, kancelar do 1) u z Ż4Ń 4 Á 
hiema do wypalas'a ET Wdzięk w ruchach dl ; 1 S N A FM aku genna JĄ JAW NEENATO WICZ 
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